
Pro tokó ł
13. posiedzenia, I. sesyi, IX. peryodu Sejmu galicyjslyego 

z dnia 6. października 1908.

P oczą te k  o godzin ie  10 m in u t  40 p rze d  P. U rb a ńs k i  wnos i  o o des łan i e  tego
południem.

P rz e w o d n ic z ą c y :  Ma rsz a ł ek  k ra jowy 
J E .  S tani s ł aw hr .  Baden i .

S e k r e t a r z e :  Mieczys ław Urb ań sk i ,  S t a ­
ni s ł aw H e n r y k  lir. Badeni ,  J a n  W a su n g ,  Za-  
c l iaryasz S k w a r k o .

Obecn ych  posłów 130.

Ze s t rony  B z ą d u :  c. k .  Wi ce p re zy de n t  
N a m i e s t n ic tw a  Włodz imie rz  łir. Łoś.

M ars za łe k  k o n s ta tu je  do s t a t e cz ną  ilość 
p os ł ów  i o t w ie ra  posiedzenie.

M a rs z a ł e k  ozn a jmia ,  ił. p ro tokó ł  11. p o ­
s i edzen ia  uw aża  za p r zy ję ty ,  gd y ż  nie wn ie ­
s iono p rzec iw n i e m u  żadnych z a r z u t ó w ;  p r o ­
to k ó ł  12. p os ie d ze n i a  złożony j e s t  w  biurze 
8e jmowem do p rze j rzenia .

M a rs z a l ek  ozna jmia ,  że wpłynęło  p ismo 
c - k.  S ą d u  pow.  w Wi e l i cz ce  z dn ia  3 p a ­
źdz ie rn i ka  19U8 o zezwolen ie  na  k a r n o - są -  
d o w e  śc igan ie  p. Czecza z p o w od u  p r z e ­
k r o c z e n i a  §§. 411.  i 496.  u. k. i w sp raw ie  
tej  udzie la  g łosu p. U rb a ń sk ie m u .

pi sma c. k. S ą d u  pow. w Wiel i czce do ko- 
misyi  prawnicze j .

I
I zba bez ro zp ra w y u chw al a  ten for-  

i m a ln y  wnitisfrk p. U rb ań sk i eg o .

S ek re ta rz  p. U rba ńsk i  o dcz y tu je  spis  pe- 
 ̂ tycyj wnieś n iech  po dzień 6. pa ź d z i e r n ik a  
I00S roku,  k tó re p rzydz ie lono  n as tę p u j ą c y m  
komis yom ,  a mianow i c i e :

K o m i s j i  budż e t ow ej :  U  s. 1 9 4 0 — 1952, 
19 59 -1 9(3 7 ,  1969, 1992, 1994, 1996.

K o m i s j i  s zko lnej :  L. s. 1925— 1938, 
1 9 5 3 - 1 9 5 8 ,  1968, 1910, 1971, 1 9 8 6 - 1 9 8 9 ,  
1993, 1997, 1998.

Komisy i  g m i n n e j : L.  s. 1982, 1983.

Komisy i  pe t ycy jne j :  L .  s. 1991.

Komisyi  p r aw ni c ze j :  L.  8. 1978.

Komisy i  gosp.  kraj . :  L.  s. 1976, 1977, 
1981.

Ko misy t  drogowej:  L. s. 1972— 1975.

Komisyi  kolejowej :  L. s. 1939.
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K omis y i  solnej:  L.  s. 1984,  19S5.

Komisyi  w o d n e j :  L.  s. 1979,  1980.

Wydz ia łowi  k r a j o w e m u  L. s. 1995.

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  : j a k o  komisyi :  
L .  s. 1999.

Po  odczy tan iu  petycyi  L .  s. 1952 K a ­
ta r z y n y  H ła du n  w sp r aw ie  ko sz tów lecze-  
n ' a  swej  córki  Anny ,  M a rsz a ł ek  udzie la  
g łosu p.  T.  S t a ruchowi ,  k tó r y  tego zażą da ł .

P .  T.  S ta r u c h  n ieobecny .

Po  odczy tan iu  petycyi L. s. 1953 n a ­
uczycie lek  z ca łe go  k r a ju  o z r ó w n a n i e  ich 
w  p r a w a c h  z nauczyc ie lami  p r z e m a w i a  p. 
A d am ,  pop ie ra j ąc  tę  petycyę.

S e k r e ta rz  p. U r b a ń s k i  od cz y tu je  spis  
da l szych petycyi ,  k tó re  p r zy dz ie lo no  odno ­
śnym k o m is yo m  j a k  wyżej .

P o  odcz y ta n iu  petycyi  L. s.  1999 k o ­
m i t e tu  T o w .  op iek i  szpi ta lnej  dla dzieci  
w Kra kow ie  o w dro że n i e  r o k o w a ń  co do 
w y d z i e rż aw ie n ia  szp i ta l a  św.  L u d w i k a  w 
K ra k o w ie ,  M a rs z a ł e k  udz ie la  g łosu p. F e -  
de rowiczowi ,  k t ó r y  tego zażądał .

P r z e m a w i a  p.  F e d o r o w i c z  i oznajmia,  
ze z r z ek a  się głosu.

S e k r e t a r z  p. U r b a ń s k i  od cz y tu je  spis 
da l szych  pe ty cy i ,  k tó r e  p r zy dz ie l ono  od­
n o ś n y m  k o m is y om  j a k  wyżej .

M a rsz a l ek  w z y w a  s e k r e ta r z y  do odc z y ­
ta n i a  z łożonych wniosk ów  i int e rpe lacy j .

S e k r e t a r z  p. U rb ań sk i ,  a  nas tępn ie  
S k w a r k o  odc z y tu ją  zgłoszone wnioski  i in- 
t e rpe lacye ,  k t ó re  o p i e w a j ą :

W n i o s e k .

W y s o k i  S e j m  raczy  u ch w a l i ć  :

P o le c a  się W y d z ia ło w i  k r a jo w em u,  a by  
za r zą dz i ł  d o c ho d z en i a  w k ie ru n k u  r e n t o ­
wności  i uży t ecz noś c i  p r o je k t ow an e j  linii 
ko le jowej ,  łączącej  s t acy ę  ko l e j ow ą  S łotwi -  
n a - B r z e s k o  z N o w ym  Są cz em ,  w zg l ęd n ie

M a rc in ko w ic a m i  i p rzed łoży ł  o t e m  s p r a ­
wozdan ie  n a  najbl iższej  sesyi  se jmowej .

Wnioskodawca: 
B e rn a d z i k o w s k i  w, r.

Bojko,  L e w a k o w s k i ,  J e d y n a k ,  Wi tos ,  S ta -  
piński ,  Bis,  J a m po ls k i ,  Ż a rdeck i ,  Cieluch,  
Szwed,  Krężel ,  Myjak,  Sk o łyszew sk i ,  B e ­

dn arsk i ,  Cipser ,  Długosz.

I n t e r p e l a c y a  

do Wyso k ieg o  c. k. R z ą d u  !

Sąd  pow ia to wy w Cz ar ny m  D u n a j c u  
um ie sz cz on y  j e s t  w w y n a j ę ty m  bud y n ku ,  
k t ó ry  na  ten cel j e s t  zupe łn ie  n ie o dp o wi e ­
dnim.  Po jedyncze  ub ikacye  są  szczup łe ,  
częśc ią  wilgotne i c i emne .  B r a k  też sali  
ro zp ra w ,  za poczeka lnię  zaś d la  s t ron s łuży 
sień,  a właśc iwie  szynk,  k tóry się wraz  
z tym p r z y b y tk i e m  T em idy  zna jdu je  pod 
j e d n y m  dachem.  Wi ęz ien ie  u mi es zc zo ne  
jest. nad  p ie k a r n ią  — a j e d y n y  dos tęp do 
po jedynczych  irażni j e s t  z galeryi  d r e w n i a ­
nej, wo be c  czego w raz ie  poża ru  groz i  wp ros t  
więźniom śm ie rć  z uduszenia .

W ob ec  tego podp i san i  za p y tu ją  p o n o ­
wn ie  W y s ok i  Rząd ,  czy nie byłby s k ł o n ­
nym,  ma jąc  już zak u p io n y  g run t ,  p r z y s t ą ­
pić j a k  uaj rychlej  do w y s t a w ie n ia  w ł as ne go  
b u d y n k u  na  po mieszczen ie  s ą d u ?

Interpelant: 
B e d n a r s k i  w .  r.

Ba t t a g l i a ,  S k ar be k ,  Leo,  Doliński ,  Maiss,  
F ed er o w ic z ,  J a b ło ń s k i ,  Meruno wic z ,  Kieski ,  
Sare ,  M a ry e w s k i ,  Ru towsk i ,  Adam,  Nie -  

me n to w k i ,  Ba nd ro w sk i .

W n i o s e k

posła  Anton ie go  S ta ru ch a  i tow.  w  s p r a ­
wie  za łożen ia  drugiego S ta r o s tw a  w B a l i ­

g rod z ie  w i s tn ie j ący m powiec ie  l i skim.

P o w i a t  l iski j e s t  j e d n y m  z n a j w i ę ­
k sz y ch  p ow ia tó w  w Gal i eyi ,  pon ie waż  obej ­
muje  154 wsi.  N iek t ó re  wsie w tym p o ­
wiecie,  w szczególnośc i  b a l ig r od zk ie g o  s ą ­
dow ego  okręgu,  są  o d d a l o ne  od  L i s k a  8 do
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10 mil,  a  uw zg l ęd n iw sz y  położenie gór skie!  
tego p o w a t u ,  j a k  również i n i ewygodne 
środki  k o m un ik a cy j ne ,  z rozumie się, z j a k  
wiellciemi t rudnośc iami  połączony  je st  do ­
stęp mi e sz ka ńc ó w  ba l ig rodzk iego są d o w e g o  
okręgu  do S ta r os tw a  w L i sku .

A p o n ie w a ż  Ba l ig ród  na jba rdz ie j  n a ­
d aw a łb y  się na  u mi eszczen ie  S ta ros twa ,  j a k o  
dobre  c e n t r u m  tego okręgu,  j a k  również 
że należy do n iego  55 gmin,  przeto po d p i ­
sani  s t  awiają nas tęp u j ący  w ni o se k  :

W y s o k i  S e j m  r ac zy  u c h w a l i ć :

S e j m  w z y w a  e. k. Rząd,  aby  d o p r o ­
wadz i ł  do u s ta no w ie n i a  d rug iego  c. k.  S ta  
r o s t w a  powiatowego w o k r ę g u  i s tniejącego 
po l i tycznego powia tu I iskiego,  a  to z s i e ­
dzibą  w Bal igrodzie.

W nioskodaw ca:
A. S ta r u c h  w. r.

T.  S taruch ,  Kiweluk ,  D u m k a ,  H au c za k ow s k i ,  
Oleśnicki ,  Makuch,  Sa ndu lak ,  Kurowiec,  So-  
dom ora ,  T rac z ,  Lewicki ,  Winn iezuk ,  Myro- 
n iu k- Za jaezuk ,  K ry s o w a ty ,  Szwed ,  S k w a rk o .

W n i o s e k

posła  P a w ł a  D u m k i  i t ow.  w sp raw ie  do­
s t a rczen ia  mi es zk ańc om  po w ia t u  t a rno po l ­
skiego soli ce lem p o lep szen ia  pas zy  d la  

bydła.

T e g o r o c z n a  k lę s k a  e l em en ta rna ,  k tó ra 
nie p o m i n ę ł a  i powia tu  tarnopo lsk iego,  s p o­
w o d o w a ł a  p r ze dewszvfEk iem n a d m ie r n e  ze­
psucie paszy  d la  byd ła ,  k tó ra może być 
po le ps zo ną  ty l ko  odpo wiedn im d o da t k ie m  
soli.

D la tego  po dp i sa n i  s t a w i a j ą  n a s tę p u j ą c y  
w n i o s e k :

W y s o k i  Se jm r a c z y  uchw al i ć  |
S e im w z y w a  c. k. Rząd ,  aby  udziel i ł  

m i e s z k a ń c o m  o k r ę g u  t a rnop o l sk i ego  soli 
z k r a jo w y c h  sa l in  n a  polepszenie  paszy  
d la  byd ła  i to w ten sposób,  a b y  n a  sz tu k ę  
byd ła  p rz y p a d ło  co najmnie j  2 kg. r zeezo  
nej soli.

W nioskodaw ca: 
D u m k a  w. r.

S andu lak ,  Kiwe luk ,  Oleśnicki ,  Sodomora ,
T. S t a r u c ' 1, K ry so wa ty ,  A.  S t a rnch ,  K u ­
rowiec,  Lewicki ,  • S k w a rk o ,  Du dyk iewicz ,  
H a n c za k ow s k i ,  T ra cz ,  M yr o n iu k - Z a ja cz u k

W n i o s e k  
pos ła  T y m o t e u s z a  S t a r u c h a  i tow.  w  s p r a ­
wie  d o s t a rc zen ia  soli  d la  b y d ła  w powiec ie  

b rzeżańsk im.

Zgn ic ie  s i a na  i s łomy,  j a k o  g ł ó w n y ch  
środ ków  poż yw ie n ia  d la  bydła ,  po t rzebu je  
kon ieczn ie  polepszenia,  k tóre  może  n a s t ą p i ć  
ty lko p rzy o d po w ied n i em  udz ie len iu  soli 
d la  m i e sz ka ńc ó w  rzeczon eg o  powiatu.

S t oso w nie  do t ego p o dp i s a ny  i t o w a ­
rzysze staw i a ją  w niosek  :

Wy sok i  S e j m  racz y  uchw al i ć :

S e jm  w z y w a  e. k.  Rząd ,  a b y  w j a k  
na j k ró t sz y m  czas ie udziel i ł  z k ra jo w y c h  
sal in soli d la  m ie sz kań ców  p ow ia tu  b r ze ża ń-  
skiego.

Wnioskodawca :
T.  S t a ru ch .

A. S t a ruch ,  Kiwe luk ,  S kw a rk o ,  D u m k a ,  
W in n i ez uk ,  Makuch,  Korol ,  Du dyk iewicz ,  
H an cz ak ow sk i ,  T ra cz ,  So dom ora ,  Senyk ,  
K ry s o w a ty ,  S an du la k ,  M yr on i uk- Za ja cz uk .

W  u i o s e k  

p. Dr.  M a k uch a  i t ow arzyszy .

Podp i san i  w n o s z ą :

W y s o k i  Sejm raczy uchwal i ć  n a s t ę p u ­
j ą c y  p ro je k t  us t a wy ,  zmien iające j  a l ineę  1, 
2, 3 a),  b) ar t .  9. u s t a w y  z 11. cze rwca  
1905 r. Dz. u. kr.  Nr.  73 o s to su nk ach  
p rawnych  nauczyc ie l i  w pub li cznych szko­

łach  ludowych .

U s t a w a

z (jn i a  zm ieu ia ją ca  a l ineę  1, 2, 3
a) ,  b) ar t .  9. n s t a wy  z 11. c z e r w c a  1905 r. 
Dz. u. kr.  Nr.  73 o s t o s u n k ac h  p raw ny ch  
nauczyc ie l i  w pub li cznych  sz ko łach  ludo­

wych .
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Z a  zgod ą  Se jm u Mojego K ró l es tw a ]  
Gałicyi  i L o do m e ry i  z Wielk iem K s i ę s t w em  
K rakow sk iem po s ta na w ia m ,  co nas tę pu je  :

§■ !•

Al ineę  1, 2, 3 a) b) art .  9. u s t aw y  
z 11. cze rwca  1905 r. Dz. u. kr .  Nr. 73 
o s to su nk ach  p r aw ny ch  nauczycie l i  w p u ­
b l i cznych szko łach ludowych  znosi  się 
w do t ychczasowem brzmieniu,  a od ią d  ma 
opiewać,  j a k  nas tęp u j e :

Nauczyc iela  (kę) s t a ł ego (ą) może  R a ­
da  sz ko lna  k r a j ow a  przenieść  na  inną  po 
sa dę  s ta le  tylko na po d s ta w ie  p r a w o m o ­
cnego o r zec zen ia  d ys c y p l i n a rn e g o  (art.  24. 
c u s t a w y  z 11. cze rw ca  1905 r. D z  u.  kr.  
Nr.  73 o s tosunkach  p r a w n y c h  nauczyciel i  
w pub li cznych szkołach ludowych) .

§. 2 .

U s t a w a  ninie j sza wchodzi  w życie z a ­
raz  po jej  ogłoszeniu.

§. 3.

W y k o n a n ie  tej u s t a w y  po ru cz am  M o ­
j e m u  Mini s t rowi  w y z n a ń  i o świa ty .

Wn io s ko d awc a , : 

Makuch .

Lewick i ,  So domora ,  D um ka ,  A. S ta r uch  
T.  S t a ruch ,  Sandu lak ,  Kurowiec,  Kiweluk ,  
S k w a rk o ,  Oleśnicki ,  Winn iczek ,  Jam po lsk i ,  
Bernadz ikowsk i ,  Bojko,  Cipser ,  Kędz ior ,  

Sko ly sze ws k i .

W n i o s e k

posła D r a  K u ro w c a  i tow. w sp raw ie  da l ­
szego po sz uk iw an ia  sy lwinu  w kopa lni  ka- 

łuskie j  w celu ewen tualnej  eksploa tacyi .

P r z y  p r ó b n em  wierceniu i za k ła d an iu  
n ow ego  szybu solnego na sa l inach w K a ­
łuszu nat raf iono p rz y p a d k o w o  na  około 40 
me trów głęboki po k ła d  sylwinu.

Z w a ż y w s z y ,  że sy lwin  j e s t  nadzwycza j  
ważn ym m in e r a ł e m ,  bo z a w ie r a j ąc ym  w s o ­
bie około 15— 1 7 %  p o ta su  —  więc w rol-

] n ic twie  j ako  na w óz  j e s t  n ieocenionej  w a r ­
tości i p rz e wy ż sz a  znacznie k a i n i t ;

zważyw szy ,  że s t an  naszego ro ln ic twa ,  
a w ogólności  g o sp o d a rs t w a  k ra jowego  p o ­
t r zebu je  in tenzywnego  sp r aw ia n ia  zi emi  
w ęe lu  podn ies i en ia  jej  w y d a t u o ś c i ;

zważywszy ,  że e w e n t u a l n a  ek s p l oa ta cy a  
sylwinu  może przyczyn ić  się og ro m n ie  do 
ekonom iczn ego  podnies i en iu  mias ta  Kałusza ,  
a w ogólności  do zwi ęk sz en i a  b o g a c tw a  
k ra jowego —■

podpisani  wnoszą :

Wysoki  Sejm raczy  u c hw a l i ć :

W z y w a  się W yd z ia ł  k rajowy,  aby w y ­
sła ł  f achowych znawców górn ictwa do ko-  
palui  kałusk ie j ,  aż eb y  ci na  mie jsca z b a ­
dali war toś ć  pok ładów sylwinu i a by  W y ­
dział  k r a jo w y  na nas tępue j  sesyi  se jmowej  
z tych bad a ń  złożył  sp rawozdan ie .

Wnioskodawca:
Kurow iec .

Lewick i ,  A,  S taruch ,  Krys owa ty ,  T.  S ta ruch,  
Sod omo ra ,  Tra cz ,  Cipser ,  Sandu lak ,  D u m k a ,  
S k w a r k o ,  Korol ,  H anc za kow sk i ,  Makuch ,  

Winn iczuk,  Kiweluk ,  Szwed,  Senyk .

I n t e r p e l a c y a

posła  T ym ote usz a  S ta r u ch a  i tow. do c. k. 
Rządu  w sp r aw ie  l e kc ew aż en ia  rusk iego  
j ę z y k a  p rząz c. k. S ta ros two  w Brzeżauach .

U r z ą d  gm inn y  w Slobod/. ie Złote j ,  po ­
wiatu Br zeżany ,  u r zę d u je  w  rusk im j ę z y k u  
n a  pods tawie  uc hw ał y  Rady  gminne j  
i w szys tk ie  don ies ien ia  i u r zę do w e  re lacye  
do S t a r o s t w a  w ysy ła  po rusku,  a c. k. S t a ­
ros two na  wszys tkie  rusk ie  p i sma o d p ow ia ­
da umyś ln ie  w j ę z y k u  polskim,  czem lekce ­
w a ż y  a u t o n om ic zn e  p r a w a  gminy ,  j a k  ró- 
wnież  p r a w a  ru sk i ego  j ę zyka .  R ów nie ż  
wszys tkie  swoje  rozp or zą d ze n i a  do czys to 
ruskiej  g m in y  wyd a je  w j ęzyku  polskim, 
a wspomn ian e  S ta ros two  postępuje  w p o ­
dobny sposób nie  ty l k o  z po w yżs zą  gminą ,  
ale t akże  ze wszy s t k ie mi  rusk iem i  gmin am i  
brzeżańskiego powiatu.
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Dla tego  po dp i sa n i  z a p y t u j ą c ,  k. R z ą d :

Czy c. k.  Rz ąd  sk ło n n ym  je s t  z a r z ą ­
dzić, żeby c. k. S t a ro s tw o  w B r ze ża n ac h  
sz anował o  p r a w a  russi ego  j ę z y k a  i czy g o ­
t o w y m  jes t  poc iągnąć  c. k. S ta r os tę  do o d ­
powiedzia lności  za l ekceważen ie  tych  p r a w ?

I n t e r p e l a n t :

T.  Staruch.

Kiweluk,  A. S ta ruch,  Sk wa rko ,  Dumka,  
Winn iczuk ,  Makac h ,  D ud yk ie w ic z ,  Hancza-  
kowsk i,  Tracz ,  Krys owa ty ,  Saudu lak ,  Mi- 
r o n i n k - Za jaezuk ,  Senyk,  So domora ,  Ku-  

rowiec.

I n t e r  p e l a c y  a

J a n a  Kiw e luk a  i t owarzyszy  do c. k. Rząd u  
w sp rawie  l ek ce w a że n i a  ru sk ie go  j ęz yk a  
przez  c. k. u r zą d  poda tkowy w K op ycz yń -  
cach,  c. k. S ta r o s tw o  w H u s i a ty n i e ,  jak 
również w sp raw ie  n :ep r aw ny ch  za rządzeń  

osta tn iego.

1) W K opy cz yń ea eh  żyje biedny s to ­
larz Bazyl i  Nyczka,  chory  na  suchoty,  
z p rzyczyny  której  już  k i lka  r azy dostał  
w yb uch u  krwi .  S to la rz  t en m a  żonę i dzieci,  
u t r zy m uj e  ich z nędznego  za r obku ,  k tó ry 
ina  w chwilach,  kiedy nie leży  w łóżku.  
C. k. S t a ro s tw o  w Hus ia tyn ie  ro zp or zą dz e ­
n iem z dn ia  i2. g rudn ia  1907 li. 2 9 5 4 4  
zasądzi ło  go za to, ż.e c z as em  za jmuje  się 
on s to la r s twem,  n a  20 K k a r y ,  ew e n tu a l n ie  
2 dni  aresztu .  Pon iewa ż  ; rozpo rzą dzen ie  
było wy s tawio ne  po pol sku,  a on zaś j e s t  
rusk ie j  na rodowości ,  / .wrócił więc to ro zp o­
r zą dze n i e  e. k.  S ta r o s t w u ,  ażeby  mu d o rę ­
czyło t a k i e  sa m e  - rozporządzen ie  w j ęzyku  
rusk im,  w idać,  że w c. k.  S ta r os twie  w Hn- 
s i a tyn ie  nikt  nie umie po r us ku  i lekceważy 
sobie ca łkowic ie  ł s t r ony ,  gdyż p rośbę  p. 
Ba zy le g o  Nyczk i  o doręczenie  mu  r o z p o ­
rządze n ia  pO rusku  t r ak t u ją  j a k o  reku rs  
i p r ze d k ła d a ją  c. k. Namies tn ic twu .  I  w e. 
k. N am ie s t n ic tw ie  nie cz y ta ją  całkiem po­
d an i a  s t rony,  ale na  ś lepo rozporządzeniem 
z 9. ma ja  1908 L. 8341 (A/29)  orzeka ją ,  
ź e . r e k u r s u  Bazylego Nyczki  (chociaż on t a ­
k iego nie wnos i ł )  nie uwzględniają .

2) Rozporzą dz en i em z 27. cz e r w c a  1908 
L.  12.421/08 znów z a s ą d z a  e. k. S ta ro s tw o  
w H u s i a ty n ie  B az y l ego  Nyezke  za wyk o­
ny w an ie  s t o la r s tw a  n a  25 K ka r y ,  * albo 
60 godzin aresztu.  T a k  to rozporządzenie ,  
j ak również i i n ty m at  rozpo rzą dze n i a  e. k. 
Nam ie s t n ic tw a ,  w y s t a w i o ny  przez c. k. S ta-  

! ros two  w Hus ia tyn ie  dn ia  15. ma ja  1908 
| L. 11.251/08,  zwróci ł  Bazyl i  N ycz ka ,  żąda-  
! jąc w y s t a w i en ia  tych rzeczy  w j ę z y k u  ru-
j skim.
I

C. k. S ta ro s tw o  w H u s i a ty n ie  za mi as t  
rykonać  upraw nion e  ż ą d a n i e ,  za rz ąd z a  

i  p r zy m us o w e  doręczenie  tych r o zp or ząd zeń  
przez pol i cyan ta  w Kopyczy ńea eh ,  przyezem 

■ten każe,  ażeby  sobie Bazyl i  N y cz ka  sam 
! to czytał .
i

3) Dn ia  14. l ipca b r  J a n  Wołoszyn  
z Ko pyezyn iee  płaci ł  p od a t ek  w c. k.  u r z ę ­
dzie p o d a t k o w y m  w K o p y c z y ń e a e h  i zażą-

I dał  po kwi towan ia  w j ę zy ku  ruskim.  Na  to 
mu  c. k. ad ju n k t  p od a t k o w y  p-. S t r u t y ń sk i  
nie ty lko  nie chciał w ys tawi ć  po k w i t o w an i a  
w r usk im  ję zyku ,  lecz oświadczy ł  j e szcze ,  
że po ru sk u  nie umie i nie chce do s t r ony  
mówić  po rusku ,  ponieważ s t rona  nie mówi 

j  do niego po polsku.  Naczelnik  tego u rzęd u  
poda tk oweg o ,  p. G arczyń sk i ,  nie rozumie  
po rusku,  a s t rony,  k tóre  do niego po ru-  

; sku  o d z y w a ją  sic, t r ak tu je  gb u ro wa to ,  a na-  
■ wet  od J a n a  W o ł o s z y n a  z Kopyczyniec ,  

j  gdy  ten mu przyn iós ł  k s i ą żk ę  do os te m p lo ­
wania,  zażądał  od niego l aku i świecy ,  
m ó w i ą c : „że u rząd nie  pos ia da  d la  s t r o n  
p au s za l i (<!

4) Na g r u n ta c h  ko pyczyn ieck ich  miał  
p rawo  po lowan ia  lir. Rudo l f  Baworowski ,

i w k tórego l a sach  j e s t  mnós two  dziczyzny,  
szczególnie dzików,  k tó re poniszczyły na 
polach ludz iom prarfę, a mieszkańcy  K o p y ­
cz yn iec  ponieśl i  w ie lkie  szkody.  K ie d y  p o ­
szkodowani  udali  się do c. k. S ta r os t w a  
w Hus ia tyn ie  o zwr o t  odszkodowania ,  to 
tu  im oświadczono,  że teraz n ik t  nie ma  
polowan ia  wydzie rżawionego,  bo l icy taeya  
na,  po lowan ie  odbędz ie  s i ę ' 2 .  paźdz ie rn ika
b. r., a  ei, co mieli  do t e raz  p raw o  po lo­
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wania ,  n ie  m a ją  go od 15. w rześn i a  b. r.. 
otóż w ciągu dni 17 dziczyzna może  zn i sz ­
czyć w sz ys tk ą  p rac ę  ludzką ,  a zabić  jej 
nie wolno i n i e ma  tego,  k toby za s z k o dy  
odpowiada ł .

5) Niedługo obowiązu je  u s t a w a  z 21. 
l i pca 1908 L. 141 Dz.  us taw krajowych
0 od sz k od o wa n iu  rez e rwis tów,  a już i na 
tern polu c. k.  S ta ros two  w Hus ia tynie 
sk r zyw dz i ło  ludzi ,  nie p r zyz na j ąc  im o d ­
szkodowania .  Między innemi  r o z p o r z ą d z e ­
niem z dn ia  4. w rześn ia  19i>8 L. 19.308/08 
c. k  S ' a ro s t w o  w Husia ty r . i e  nie przyzna ło  
odszkod owa nia  P iot rowi  Śnieżkowi ,  d iakowi  
w Probiżnej ,  mo tyw ują c  tern, że d i i k  ma  
wielkie dochody.

Motyw ten wyssany  z palca ,  bo rzecz 
znana ,  że d iacy  należą do na jb iedn ie j sz ych  
ludzi.  P io tr  Śn ieżek,  b i edny,  p os ia da  żonę
1 dzieci,  mus ia ł  dać  na  czas swej  n ie obe ­
cności  zast ępcę ,  j ego  opłacać,  a do tego 
żon a  Ś n i e ż k a  odby ła  poród,  g d y  teu był  
na  ćwiczeniach.  Rozporz ądz en i e  t a k ie  c. k. 
S t a r o s t w a  świadczy  tylko o l e k ce wa żen iu  
na jżywotn ie j szych  sp raw b ie dno ty  i czyni  
wsze lk ie  na j l epsze  us taw y  b ez w ar to śc io ­
w em u

Z a p y t u j e m y  W y s o k i  c. k. Rząd,  czy 
sk łon ny  j e s t  do za r ządz eń ,  ażeby  podobne 
nadużycia  nie dz ia ły  się i czy myśli  poc i ą ­
gnąć  w n n y c h  do od powiedz ia lnośc i?

Interpelant:
J a n  Kiweluk .

Dr .  K o s t  Lewicki ,  D um ka ,  San du la k ,  T.  
Staruch,  Oleśnicki ,  Du dy k iewicz ,  Sk wa rk o ,  
A. Staruch,  Sodomora ,  H a n c za ko w s k i ,  K ry -  
sowaty ,  T r a c z ,  M . -Z a ja c z u k ,  Kurowiec,  

Senyk.

I n t e r p e l a c j a
J a n a  K iw e l u k a  i t owarz ysz y  do c. k. R z ąd u  
w p rzedmioc ie  l ek ce waż en ia  przez s k a r b o ­
we w ład ze  rusk iego j ę z y k a  i p r ze ś l ad o w a­

nia r n sk ic h  s tron.

W e  wsi N as t as o w ie  powiatu  t a rnopo l ­
skiego  j e s t  ks i ędzem Eu s t a ch y  Curkowsk i  — 
s t r o n a  bezsłownie  ruska.

1) C. k. D yre kcy a  okręgu  s k a r b o w e ­
go  w T ar no p o lu  w rę c z a  ruskiej  s t ron ie  
du ia  7. s i e rpn ia  b. r. w y m i a r  p oda tk u  os o ­
bisto dochodo weg o  do L.  8833/8 wyłączn ie  
w j ęzyku  polskim.  Ks. Cur ko w sk i  zwróci ł  
ten  wymiar ,  ż ą d a j ąc  n a k a z u  w j ę z y k u  r u ­
sk im,  ale do t ego  czasu nie dosta ł .

2) Dlatego ks. C u r ko w sk ie m u zaa sygno-  
wano  z ka s y  c. k. U rz ęd u  po d a t k o w e g o  
w Miku l ińcach k w o tę  K. 35‘3 l  z ty tułu  
na dp ła ty  ekw iw al en t ow ej .  Pon ieważ  m ia ł  
on p rzed łożyć  kwit ,  że zap łaci ł  ca łą  nale-  
żytość  — a kw i t  zgubi ł  się,  prosi ł  w ięc  
c. k. Dyre kcy ę  ska rbu ,  ażeby  pozwol i ła  na  
w y pł a t ę  bez p r ze d ł oż e n ia  kwitu,  bo z r es z tą  
ca la  w p ła t a  j e s t  w ks ią żk a ch  zap i sana .  Z a ­
m ia s t  odpowiedz i  dos ta ł  on o s ł a w i o n y : 
„S te rapelbe fund“ po pol sku.  G d y  dalej  nie 
mo g ą c  doczekać s ię  za ła tw ien i^  swej p rośby,  
p r zy po m n ia ł  c. k. k ra jowej  D yre kcy i  ska rbu  
we L w ow ie  jej  obowiązek  wzg lędem kon-  
t rybuen ta ,  to za  to d w u ra zo w e  upomnien ie  
dos ta ł  d w a  „S te m p e l b e f u n d y “ z c. k. D y ­
rekcyi  o kr ęgu  ska rb ow eg o  w T a r n o p o lu  do 
A 5003 i 5004/8.

P rawdopodobn ie  ks. Curko ws k i  nie t ak 
p r ędk o  o t r zy m a  zwrot  swoich p ien iędzy  5 
je szcze  nie r az  pourgu je ,  — dos ta n ie  j e szcze  
k i lka  „ S te m p e l b e f u n d ó w “ , a za  swoją  ś m i a ­
łość t ak  p r e t e n s j a  jego do ska rbu  k r a j o ­
wego  będz ie  sk o m p e n s o w a n a  k a r a m i  s tem-  
plowemi .

W s z y s t k i e  t e :  „ S te m p e l b e f un d y “ —  i 
chociaż władza  wie o tern,  że s t r o n a  ich 

ruska ,  —  wys tawione  w j ę zyk u  polskim.  
A możeby i ka ranemu było lżej,  g d y b y  go 
w j e go  mac ie rzyńsk im j e ż y k u  karano.

Wogóle c. k.  D y r e k c y a  o k r ę g u  s k a r ­
bowego  w Tarnopo lu ,  a więc w e  wschodn iej  
Gal i cj i ,  nie chce wiedzieć  że tu j e s t  i r u s k a  
na r od ow ość  i do rusk ich  s tron oduosi. się 
wyłączn ie  w j ęzyku  polskim,  o cze m ś w i a d ­
czy i jej  pismo do ks.  Cu rk o w sk ie g o  z dn ia  
-29. l ipca 1908. L .  21483/08.

Z powo du  t a k iego  pos tęp ow ania  c. k 
D y re k cy i  sk a rb u  zap y tu je my  W ys ok i  c k.  
R z ą d :
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J a k  d ługo  będziemy j e szcze wa lczyć 
o k a ż d ą  r u s k ą  l i t e rę?

Czy będzie r az  po sz an ow an a  ustawa,  
k t ó ra  nam  g w a r a n t u je  r ó w n o p r a w n o ś ć ?

Czy będą  cofnięte i n i e uwa żn i un e  w y ­
żej wymien ione  bez pr aw n e  n a k a z y  z a p ła ­
ty — za podania,  które ty lko  p r z y p o m i n a ­
ły  władzy  to, co j e s t  jej obo wiązk iem,  otóż 
podan ia  nie w in te res i e  s t rony w n ie s io n e ?

Czy będą u rzę dn i cy ,  k tórzy  wy daw al i  
w s p o m n ia n e  rozporządzen ia ,  a  k tó rzy  w i ­
dać k p i ą  sobie z us taw,  — pociągnięci  do 
odpowiedzia lności  ?

Interpelant.

J a n  Kiwe lu k  w. r.

Duinka,  Sandulak,  A. S t a ruch ,  T.  S taruch ,  
"Skwarko ,  K ry s o  w a ły ,  Kurowiec,  Sodomora ,  
Tracz ,  Oleśnicki ,  H anc zak ow sk i ,  D ud yk ie -  
wicz,  Senyk,  M. -Za jaczuk,  Kost  Lewicki .

I n t e r p e l a c j a

posła  Kiw e luk a  i tow. do c. k.  Rządu  
w sp r aw ie  rozdz ie lenia  zapomogi  pań s t w o­
wej w gmin ie  A nt o n ió w k a  pow.  Czortków.

D n ia  7. w rześn ia  1908 r. rozdz ie lano 
w gmin ie  An to n i ów ka  pow.  Czo r tkó w 34 
ce tna rów zboża  miedzy  ludzi  do tknię tych 
e l em en ta rne mi  k lę sk am i .  Rozd z i e la n ia  doko­
n yw ał  na  obsza r ze  dworskim Włady s ław  
Ząbecki .  Rozdz ia ł  tego zboża  miał  się o d ­
być na pods ta wie  po św ia dcz en i a  miej sco­
wej władzy,  ile k to  ma  pola i ile chce ob­
siać. T y m c z a s e m  W ła dy s ł aw  Ząbecki  i r o z d a ­
wał  zboże t a k ż e  t ak im ludziom,  co nie ma ią  
ani  skiby z bo ż a ;  d a w a ł  więc dwo rsk im 
woźn icom,  kuc ha rzo m i gu mi e nn y m rozdzie­
lał n i e sp rawiedl iwie ,  bo ty m ,  co więcej  s t r a ­
cili i więcej  po t rzebu ją ,  d aw a ł  mmej i na-  
odwrót .

P o tw ie r d zą  to : I w a n  H orożańsk i ,  Ma- 
xym Szewcznk,  Łene  Bodnarczuk,  F e d o r  
Kołcun,  Tomko  Haw ry lu k ,  Oleksa Beryk,  
S tefan  Kuczyr,  W a sy l  Be ryk ,  Antoni  S z e w ­
cznk z Antonówki .

T ak i e  p os t ęp ow ani e  wład z  z pub l i cznym 
g r o s z e m  nie ty lko  że nie ulży biedzie,  ale

j ą  wręcz zaost rza .  Z ap y t u je m y  p rze to  c. Jr 
Rząd,  j a k ie  zamie rza  p r ze ds i ęw z i ąć  środki ,  
a by  za po m o g a  rze czywiśc ie  do s t a w a ł a  się 
tym ,  dla  k tó rych  wed le  in tencyi  cent ra l .  
R z ąd u  była p r ze zna cz ona  — i czy z a m ie ­
rza  po c i ąg ną ć  Z ąbe ck i eg o  do odpowiedz ia l ­
ności za nad uż yc i e  zaufanie ,  j a k ie  w nim 
położono?

In te rp e lan t :
I w a n  Kiwe luk  w. r

D u m k a ,  Sandu lak ,  T.  S taruch ,  A. S taruch ,  
S k w a rk o ,  Oleśnicki ,  Hanc zak ows k i ,  T ra cz ,  
K rysowa ty ,  Sodomora ,  Senyk ,  Dudykiewicz,

Kurowiec,  M.-Ząjaczuk,  Lewick i .

I n t e r p e l a c y a

posła Han czakowsk iego  i tow. w  sp raw ie  
budow y drogi  s t r a t egicznej  Jawora-Tsa je ,  

pow.  T u r k a  n. S t ry je m.

W s k u te k  odezwy c. k. S ta r os tw a  
w Tu rc e  z dn ia  7. m a j a  1906 1. 23,  w y ­
s tosowanej  do W y dz ia łu  powia towego  
w Turc e  n a  mocy resk ry p tu  c. k. Namies t .  
z 14. marc a  1906. 1. 3508 odniós ł  się W y ­
dział  powia towy w T u r c e  do t amte j sz eg o  
c. k. S ta r o s tw a  pi smem z d. 31. l ipca 1907 
1, J512 z wniosk iem na  p r ze mi anę  drogi  
Ja wo ra - I sa je ,  ma jącej  s t r a t eg iczne  znacze ­
nie,  na  drogę g m i n n ą  I. k l a sy  pod  w a r u n ­
kiem,  źe c. k. Rząd  udziel i  n a  r ekons t r uk-  
cyę tej d ro g  z r z ą d o w y c h  funduszów sub- 
wencyi ,  wynoszącej  co na j mn ie j  60 proc.  
ogólnych kosz tów  rekons t r uk cy i

Na tę  odpowiedź ,  wzg lę dn ie  n a  ten 
wniosek Wy dz ia łu  p ow ia t ow eg o  c. k. R z ą d  
do tej pory ża dn ego  nie da ł  w y j aś n ie n i a  
co do rek o n s t r uk c y i  wymienionej  drogi,  — 
a p on ie wa ż  wyż ws pom nia na  d r o ga  prócz 
s t ra t eg icznego m a  t akże  znaczenie e k o n o ­
m ic zn e  d la  pobl izkich wsi,  dla lego p o d p i ­
sani  z a p y t u j ą :

Czy c. k. Rząd  i j a k ą  s u m ą  zechce,  
wzg lę dn ie  za mie rza  p rzyczyn ić  się do re­
kon s t rukcy i  d rog i  J a w o r a - I s a j e ,  ma jącej  
prócz s t r a t eg icznego  t a k że  znaczen ie  eko­
nomiczne  — i czy i k i e dy  zam ie rza  p r z e d ­
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s i ęw z iąć  w  tym względzie  odpowiedn ie  
kroki ,  a  także dać  odpowiedź na  p ropozycyę  
Wydz ia łu  powiat ,  w T u r c e  n. S t r y j e m ?

Interpelant 
H anc za ko w s k i  w.  r,

K iwe 'uk ,  T rac z ,  Krysowaty ,  S eny k ,  H i r o -  
n iuk-Za jaczuk,  Szwed.  Kołpaezkiewicz,  Du-  
dykiewicz,  Lewicki ,  A. S taruch ,  T.  Staruch,  

D u m k a ,  Kurowiec,  Krynicki .

I n t e r p e l a c j a

posła  H a n c za ko w s k ie go  i tow. w sp raw ie  
cgzeku cy i  p ra w om oc n eg o  o rzeczen ia  k o n ­
k ur en c y j ne go ,  w yda ne go  przez c. k, s t a r o ­
s two  w Turce  z da ty  T u r k a  dn ia  15. g r u ­

dn ia  1906 L.  21,376.

Fo  p rze pro wad zen iu  r o z p r a w y  k o n k u ­
r ency jne j  w sp ra w ie  w y bu d o w a n ia  nowego 
bu dy n ku  pa ra t i a lnego i og rodzen ia  p leban ii  
w Ryp ianach  tu r cz ańs k i ego  pow ia tu  wydało 
c. k.  s t a ro s tw o  w T u r c ę y  orzeczenie z 15. 
g rudnia  1906 L.  21.376,  na mocy kWręgo 
z ogólnej  su m y  10*611 K. 83 hal .  p r zy p a da  
n a  właściciel i  dóbr  Rozłucz i Ryp ia ny ,  a to 
na  A b ę  K o r n a  i A l t e ra  Z uc ke r  po myśl i  
§. o. 6. ust .  konk .  do zap ła ty  ' / f  części,  
t. j .  1768 K. 64 gr.

S u m y  tej właścic ie l e Roz łucza i R yp ia u  
nie  zapłaci l i  dotąd,  choc iaż wszys tkie w s p o ­
m nia ne  roboty,  t. j. w yb udo wan ie  p lebani i  
i ogrodzen ie  zos ta ły  już  ukończone ,  a człon­
kow ie  kom i te tu  paraf ia lnego w  Ryp ia n a ch  
byl i  zniewoleni  zaciągnąć długi  na  d o k o ń ­
czen ie  ro bó t  i płacić  procenta.

Wobec  t ego  z a p y t u j ą  podp i san i  c. k. 
R z ą d :

Czy i j ak ie  za mi e rz a  p rzeds ięwz iąć  
ś r od k i  w celu w y k o n y w a n i a  p r a w o m o c n e g o  
o rzeczenia  c. k.  s t a ro s tw a  w T u rc e  z 15. 
g rudu ia  1906 L. 21.376/06 i ściągnięcia od 
A b y  Korn a  i A l t e ra  Z u c k e r  kwo ty  1.768 K. 
64 gr. j a k o  da tku konk ur enc y jn ego  na  nich 
do zap łacen ia  p r zy p ad a ją ce go .

In terpelan t: 
H anc za ko w s k i

Kiweluk ,  Tracz ,  K ry s ow a ty ,  Senyk,  Myro-  
n iuk-Za jaezuk ,  Szwed,  Kołpaezk iewicz ,  Du- 
dyk iewicz,  A. S t a ruch ,  T.  S ta r uch ,  D um ka ,  

Kurowiec,  Kryn ick ' ,  Lewicki .

I n t e r p e l a c y a

por ła  dr.  K u ro w e a  i tow.  w  sp ra w ie  bez­
p rawnego  p r z e p r o w a d z e n ia  egzekuey i  za 
za leg łe  podatki  we wsi Nadobne j  p r zez  p. 
A le k s an d r a  P e t y k a  egz ek u to ra  poda t ko weg o .

P op i sa n i  u s k a r ż a j ą  się na  p. A lek sa n­
d r a  Pet iyka,  k tó ry  p r z e p r o w a d z a ł  w dniach  
15., 16. i 17. września  b. r. egzekne yę  za 
za ległe  podatki  z Nadobne j  z n as tę pu ją cy c h  
p o w o d ó w :

1) Dn ia  15*1 w rześn i a  1908 za gr ab i ł  p. 
Petyk W a sy la  Fe dy n ic za  mimo,  że t enże  
prosi ł  się,  apo tkawpzy  §o n a  drodze,  aby 
zaczeka ł ,  a on wieczorem przynies ie  pie­
n ią dze  i mimo tego, że i p rzys ię żny  p ros i ł  
za Fedy i i i cz em i p rzeds tawia ł ,  że to p r ze ­
cie b og a t y  gospod arz  i pewn ie  zapłaci .  
P. F e d y k  zagrab i ł  poduszk i  u F edy n ic za

| i j a k b y  d la  zby tk ów  zdz ie ra ł  z małego 
; dz iec ka  w kołysce  kożuszek,  k tó rym było 
nakry te  i aż na plącz 8- letniej  córki  zo s t a ­
wił kożnszek.

Objaśnia  się, że F ed y n ic z  m a  s t rych ,  
s ta jn ie ,  s todoły  pełne,  a l e  p, P e ty k  za br a ł  
osta tn ie  poduszki  i kaz a ł  zanieść  do gmin­
nej  kauce lary i .  Ki 'edy Fed yn icz  p rzyn iós ł  
ws zys tk i e  p ien iądze za  podatki ,  p. Pe tyk  
nie  chc ia ł  należytośei  przyjąć,  mimo p rośby  
wój ta ,  t y lko  umyś ln ie  p r z y t r z y m a ł  podu szk i  
aż do d rug iego dnia.

2) D n ia  17. w rz eś n i a  b. r. p rzyszedł  
p. P e t y k  do I w a n a  F e d u n a  i nie mówiąc,  
ile s ię  na l eży  za  po da tek ,  chciał  koniecznie  
zabrać dwule tn ią  j a łówkę ,  choc iaż F e d u n  
zapewnia ł ,  że za raz  zapluci .  T a  j a łó w k a  
k u la ła  na  nogę,  była n iezdrowa,  a p. P e t y k  
uwziął  się właśnie j ą  zabrać ,  chociaż na 
oborze  by ła  inna zdrow-a, p rzy  tein tę ch o r ą  
j a łów kę  o k ł a d a ł  kijem, wreszc ie  dał  się p. 
Pe tyk  nak ł on ić ,  wzią ł  z d r o w ą  j a łówkę ,  
z ha ńb iw sz y  p. F e d u n a  s ł o w a m i : „ty sz m ar -  
g i e j u “.
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F e d n n  zapłaci ł  w ieczór  i wzią ł  j a łó w kę  
do domu.

31 U Ty tn ka  P aw l i s zy na  wziął  p Pe- 
ty k  w jego nieobecności  17. w rz eś n i a  b. r. 
pa rę  t B ł ó w ,  nie mówiąc,  i le należy się p o ­
da tku i mimo tego,  że żona p ros i ła  go, aby 
zaczeka ł  aż mąż wróci do domu i zapłaci  Pa- 
wliszyn wróc iwszy  za raz do domu,  udał  się do 
urzędu gminnego ,  zapłaci ł  16 K. pod a ikn  
i zabra ł  woły.  P r z y te m  był p r zy s ię żn y  
Hryń  Studzi jów.

4 Le ń k a ,  m a t k a  J u l i a n a  F e d u n a ,  zale 
gała  z podatkiem za lmłyński  g r u n t  50 li 
Z ap ł ac i ł a  też zaraz  p. Pe tyko wi  59  li., 
a  woźny upo mnia ł  s ię ’ jeszcze o 2 K. k o s z ­
tów, za k tó re  ka z a ł  zabrać  kró\Vę, k tó r ą  
ba rd zo ,  szarpani) .  Kiedy k r o w ę  od pr o w a­
dzono na^SO kroków.  Leńk a  dopłaci ł a  40 li- 
i k ro wę  zwrócono.

P o d p i s a n i  powołując się na powyższe 
fakta ,  p r osz ą  o p r ze pro w adz en i e  ś l edztwa 
przeciw p. Pe tyk ow i  i na  odpowiedn ie
u k a r a n ie  tegoż,  j a k  również  pouczenie,  że 

z p o d a t k ow c am i  obchodzi  się po ludzku.

I n t e r p e l a n t : 

Kurowice.

A. Staruch,  T.  S taruch ,  D um ka .  Sodo nmr a  ł 
Kiweluk,  Oleśnicki ,  H a n c za ko w s k i ,  T racz ,  
Skwa rko ,  S andu lak ,  M a k u c h / S z w e d ,  W in  

niczuk,  Lewicki .

I n t e r p e l a c y a

pos ła  M a k u ch a  i tow.  do c. k. R z ą d u  tv s p r a ­
wie  a r e sz to w a n ia  i r ew iz y i  w d roho by ck im  

powiecie.

Dnia  13. w rześn i a  b. r. o 5 godzin ie  
r ano sp ad ła  na  rodzinę  T e o d o r a  Kocka  s ą ­
do w a  rew izya  i do ręczy ła  każde j  g łowie 
rodz iny  n a s tę p u j ą c e  p i s m p . T  . 3

Z XVII .  159/8.  Poleca się adjunktowyi 
są d ow e m u p. I zydorowi Kopcińskiemu,  a ż e ­
by,  p rzy br aws zy  as y s te ne y ę  c. k. żandarme-  
ryi,  bezwloczn ic  udał  się do Modryczu ce­
l e m  p r ze pr ow ad z en ia  r ewizyi  za równo  w mie ­
szkan iu  j a k  p rzy  osobach  nacze lnika  g m i ­

ny T e o d o r a  Ko ck a  i j e go  synów,  a lbowiem 
na  pods tawie  don ies i en ia  c. k.  ża n d ar m e ry i ,  
tudżTpż p rzesłanego  przez c. k. S ta ros two  
w Drohob yc zu  egz empla rza  b roszury  pod 
• tytułem „Rewolucyjuy j  k a t e c h i z m 11 są oni 
dos ta teczn ie  podej rzani ,  iż b roszurę tę, za ­
wie ra ją c ą  w sobie znamiona  zbrodni  z §. 65. 
u. k.  i wys tępku  z §§ 362. i 305.  u. k., wś ród 
okolicznej  ludności  ro zsze rza ją  — a tem 
s a m e m  są oni dosta t ecznie  podej rzani  o do­
puszczanie  się zb rodni  z §. ()p. c. u. k. lub 
w ys t ęp ku  z §. 385,  lit. b u. k.

Naczelni)  two c. k. Sądu  po wi a t owe go  
w Drohobyczu  dn ia  13. wrześn ia  1908 w. z. 
D e r s t m a n  m. p.

Z powyższego n ak a zu  widać ,  że g łó ­
w n ą  rolę g ra  tu  S tarostwo ,  a do t ryumfu  l e­
go zachęci ło go p rzemówien ie  c. k. Mini­
s t r a  wewnę t rz .  sp raw Fjks. Biner ta.

S ta r o s ta  d rohobyck i  cha* koniecznie  
aw a ns o w ać ,  otóż d laczego r:ie ma  w y k o ­
rzys tać  u ta jonych pragnień R ząd u ,  niszcząc 
r ad yk a ł ów  i w t en spósób zapreze n tow ać  
swoje zdolności  admin i s t r acy jne :  <

Sposobność  ku  t emu  dało mu założenie 
ki lku  , .S iczy11 w d roho by ck im  powiecie.  N a  
len koncep t  sp rowadz i l i  go d roho by ccy  mo ­
skal  clile.

S ta r o s ta  d r oho byc k i  m yś l a ł  z początku ,  
że sąd  sam  na  jego  nak a z  wedle j ego  in- 
tencyi  będzie pos tę pow ał .

Ty mc zas em  inaczej  się stało.

S ęd z i a  Kopciński  nie  ty lko nikogo r i e  
powies i ł  w Modryczu ,  ale nawe t  nikogo nie.  
a re sz to w a ł .  .Wk chodzą wieści ,  ma być s t a ­
r o s t a  bardzo  n iedobry na  sędz iego  za to, że 
n ie  Iskonfiskował  u Kocki  „k a te ch iz m u 11 na  
żądanife żan dar ma .

Z k a t e c h iz m e m  by ła  n a s t ę p u j ą c a  hi-  
s torya.

K ie d y  Ko ck a  spytano,  czy m a  j ak i  k a ­
t echizm,  w te d y  on p o w y c i ą g a ł  wszys tkie  
katech izmy,  z k tó r ych  j ego  dzieci  u czą  się 
religii.  Sędzia  te k a t ec h i zm y odrzucił ,  al e

2
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ża n d ar m  na l ega ł  koniecznie ,  a b y  j e  skonf i­
skować.  Dop ie ro  na  s tan ow cz e  p o s t a n o w ie ­
nie sędziego,  ża n d ar m  un iewin n ia ł  się tem, 
że  po r u s k u  nie umie  ani  czy tać  ani  pisać.  
Ż a n d a r m  doniós ł  o tem niepos łuszeństwie  
sędziego  s taroście ,  p rze to  s t a ro s ta  odtąd 
ca łą  s p r a w ę  bierze w  swoje ręce.  Na 
d ru g i  dzień,  t. j. w poniedz ia łek ,  a re sz t u j e  
ż a n d a r m e r y a  a k a d e m i k a  Winnickiego o 
godz inie  9. wieczór  i p r z e p ro w a d z a  sa m a  
r ew iz y ę  w jego mieszkan iu .  Nas tępn ie
0 11. godz. w nocy n a p a d a  na  m ie s z k a ­
nie a k a d e m ik a  K o n r a d a ,  c i ągn ie  go na 
pol icyę i t am  do 12. godz.  w nocy p rze ­
s łuchu je .  W e  wtorek ż a n d a r m e r y a ,  n a r a d z i ­
w s z y  się,  a r e s z tu j e  o 3 godz.  po połudn iu  
K on rada .

Obaj a resz towan i  s iedzą  na polieyi,  a  
tym c za se m  ż a n d a r m e r y a  w y p r a w i a  fo rmalne 
o rgie po mreście.  F ia k r a m i  jeźdz i  od domu 
do domu,  gdzie m ie s z k a ją  ludzie zna jący  się 
z a r e sz to w a n y m i  akad emikam i .  P r z y  takich 
r ew iz y ac h  zacho wu je  się ż a n d a r m e r y a  b r u ­
t a lnie  i t ylko n a l eż y  zawdz ię czy ć  z a s t r a ­
szen iu  nas zych  r ze m ie ś ln ik ów  w D r o h o b y ­
czu,  że nie doszło do j akie j  zbrodni .

N a  to po s tępo wanie  ża n d a r m e ry i  z r o ­
biono zaża len ie  do mi n i s t r a  obrony  kraj .
1 k om e n d y  ż a n d a r m e r y i  we Lwo wie .

Od a r e s z to w a n y c h  a k a d e m ik ó w  w ym u­
siła ż a n d a r m e r y a  a d r e s y  ludzi ,  k tó rzy  k i e ­
dyko lwiek  dostał  i od nich j a k ie  broszury.

T e r a z  zaczęła  ż a n d a r m e r y a  hulać po 
c a ły m  powiecie,  a szczególnie po wsiach,  
w  których Z ar ań s k i  nie o t r zy m ał  ani  j e ­
dnego  głosu.

Ż a n d a r m e r y a  p r ze t r z ąs ł a  p r zedewszy s t -  
k i em wsie Gaje ,  J a k u b o w ą  Wolę  i Dobro-  
wiany,  gdzie po zab ie ra ła  ch łopom wszelkie 
moż l iwe b roszury  i na t u ra ln i e  porobi ła  do­
nies ien ia  na tych włośc ian ,  j a k  n.  p. na A r -  
tym o w ic za  w Woli  Jak ubo wej .

Aresz t owa n i  ak a d e m ic y  s i edzą przez 
w to r e k  na  polieyi  — we  w to r e k  w ie c zó r  
za te l eg ra f ow ano  do p. Oleśn ickiego  we 
Lwo wie .

J e s z c z e  p rawdo pob n ie  nie dos ta ł  p. 
O leśnicki  te legramu,  a ju ż  poczęła  źa nd ar -  
m e r y a  w y k rz y k iw a ć  i złościć się z powodu  
tego  t e legramu.

Po nied ługim czas ie ods tawiono  a re sz to ­
wanyc h  do sądu,  ale donies i en ia  żadnego  
nie nades łano .

Dopie ro  we ś rodę po p o łu d n iu  u w ia do ­
mi ła ż a n d a r m e r y a  sąd,  że a r e sz to w a ła  tych 
aka dem ikó w i że później  nadesz ie  don iesi en ie .

Sędzia  przes łuchu je  a re sz to w a ny ch  po 
myśl i  swego  po lecen ia co do Kocka ,  a n a ­
s t ępn ie  ż a nd ar m a .  N a  podstawie zeznań  
ż a n d a r m e r y a  zawies za  a r e sz t  ś ledczy.  P rz e ­
ciw t e m u  orzeczeniu ro b ią  a r es z to w an i  z a ­
ża len ia  do Iz b y  radne j  w Samborze .  Akra  
o d c h od z ą  w czw ar tek  do Sa m b o ra ,  a sędzia 
p rzesłuchuje  w p ią t ek  i sobo tę  św ia dk ów  
cy towanych  przez żan dar ma .  I zba r a d n a  
odrzuca  zaża len ie  i od s tę pu je  ak ta  c. k. 
P rokuratory i .

W  p ią tek  do 11. w połudn ie  nie o t r z y ­
m a ł  j e szc ze  p r o k u ra to r  ak tó w,  dopiero po 
po łudn iu  pos t an ow i ł  w ys i ać  sędziego ś led­
czego  do Drohobycza .  W niedzie lę  i ponie­
działek rano  sędz ia  ś ledczy  ze S a m b o r a  
p r z e p ro w a d z a  ś l edz two  na nowo w D r o h o ­
byczu,  we wtorek  22. w rześn i a  j edzie  do 
Gajów i wieczór  uw a ln ia  a resz t ow an ych .

Z tego widać,  że  c. k. s t a ros ta  w Dro­
hobyczu  i c. k.  ża n d a r m e r y a  na  p rywa tne  
don ies ien ia  p rze ś la du j e  bezpods tawnie  nie­
winnych lndzi ,  t e m  bardziej ,  że „R ew o lu c y j ­
nego k a t e c h iz m u "  B a k u n in a  nie sko nf i sko­
wa ła  c. k. P ro k n ra to ry a  we  L w o w i e ; n a ­
s t ępnie c. k.  ż a n d a r m e ry a  a r e sz to w a ła  
i p r ze pro w adz i ł a  r ewizye bez po ds t aw nie  
i b ezpraw nie ,  bo nie w y k az a ł a  się ża dn em  
są d o w e m  zleceniem — bo go też nie mia ła  
od sądowej  władzy ,  a w końcn z p os t ęp o­
wan ia  c. k. s t a ros ty  w D roh oby cz u  i c. k. 
ż a nd ar m e ry i  wynika,  że c. k. R z ą d  p lanowo 
i z r o zm y s ł em  prze ś la du je  w  Galicyi pol i ­
tyczny,  a  na w et  oś w ia to w y ruch w  r a d y ­
k a l n y m  k ie runk u ,  przez co gw ałc i  ob o w ią ­
zu jąc e  u s ta w y  konsty tucy jne .
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Prze to  podp isani  z a p y t u j ą :

] .  na  j a k ie j  p o ds ta w ie  R z ą d  p r ze ś l a ­
du je  p lanowo z ro zm y s ł em  we wschodniej  
Ga l i cyi  pol i tyczny,  a na w e t  oświa towy ruch 
r a d y k a ln e g o  k i e ru nk u  w śród  ruskiej  l u ­
dnośc i  ?

2) Czem u sp ra w ie d l iw i  c. k.  Rz ąd  po­
s t ę pow anie  c. k.  s t a ro s ty  i c. k.  żand arme -  
ry i  w  D ro h o b y c z u  p rzy  a re sz to w a n ia c h  i r e ­
w i z j a c h  do mowych  w d ro ho b y ck im  powiecie ?

3. Co z a m ie rz a  zrobić Rząd,  a by  p a ń ­
s t w o w e  władz e  nie ł a m a ł y  u s t a w  wobec 
pol i tycznego  i o świa towe go  ruchu wśród  r u ­
sk ie j  na rodowośc i  wschodniej  Gal icyi .

Interpelant:
Makuch.

D u m ka ,  Sodomora ,  S a nd u ia k ,  T.  Staruch ,  
A.  S taruch ,  Kiwe luk ,  W.  Szwed,  Kurowiec,  
Win n ic zu k ,  Lew ick i ,  Skwa rko ,  Oleśnicki ,  

J a mp o lsk i ,  S tojałowski .

M a rsz a ł ek  ozna jmia ,  że od cz y ta ne  wnio­
ski  umieści  na por zą d k u  dziennym jednego 
z najbl iż szych p o s ie d z e ń ;  in t e rp e l a cy e  zaś 
odstąp i  p. K om is a rz o w i  r ządo wem u.

I z b a  p r z y s t ę p u je  do p o r z ą d k u  dz ien ­
nego, k tó rego  p u n k te m  p ie rw s z e m  j e s t :

Sp ra wo z da n ie  komisy i  prawniczej  o 
sp raw ozd an iu  W y d z i a ł u  k r a jo we go  z c z y n ­
ności  d e p a r t a m e n t u  VI.  za  czas od 1. w rz e ­
śn ia  1906 do 30- tego kwietp>a 1908.

S p r a w o z d a w c a  p. F r u c h t m a n n ,  uw ol ­
niony na wniosek  s e k re ta r z a  p. U r b a ń s k ie ­
go od czy ta n ia  s p r a w o z d a n ia ,  odczy tu je  
nas t ępu ją ce  wnioski  komisyi :

Wyso k i  Sejm r acz y  uchwal i ć :

1) Sejm przy jmuje sp r aw oz da n ie  W y ­
działu k ra jowego  z czynnośc i  de p ar t am en tu  
VI.  za czas  od 1. w rz eś n i a  1906 do 30. 
kwie tn ia  1908 do wiadomości .

2) Sejm p o n a w ia  uchwa ły  swoje z lat  
1901, 190.3, 1904, 1905 i 1907, dotyczące 
o tw ar c ia  n ow yc h  są dó w  ob w o d ow yc h  i po ­

wia to wyc h  i w z y w a  z ca łą  s t a no wcz ośc ią  
ponownie c. k. Rząd ,  a b y .

a) zarządz i!  bezzwłocznie  o twarc ie  c. 
k.  s ą d u  obw odowego  w Ozortkowie,

b) o tw or zy ł  naj spieszniej  są d y  obw o­
dowe  w  Białej ,  Bochni ,  N o w y m  T ar gu ,  
Mielcu, J a r o s ł a w iu  i Żó łkwi ,  tudz ież  są d y  
pow ia t ow e  w Ba ran ow ie ,  Majdanie,  Rudni  
ku,  Jagie ln iey,  J e z i e rz an a ch ,  K ra sn e j ,  P o d -  
kainieniu ,  S trze l i skach  nowych,  Uśc ierykach 
i Zaw ał ow ie ,

c) a b y  zbada ł ,  czy zachodzi  po t rzeba  
u t w o r ze n ia  są dó w  po w ia t o w y c h  w m ia s t e ­
czkach  Kozlowie i Magierowie .

3) Se jm  w z y w a  ponownie c. k. Rząd,  
a b y  wniós ł  na  zmianę  dotychczasowej  us t a ­
wy  o k w a te r u n k a c h  c. k. ż a n d a r m e ry i  w 
tym duchu,  a b y  kosz ta  tego k w at e uk u  p o ­
nosz on e  były przez S k a r b  p a ń s tw a .

4) Sejm w zy w a  pono wn ie  c. k. Rząd,  
aby  p rzy  za ku p n i e  p rzed mio tó w d la  ż a n ­
da rm ery i  po t r zebnych  uwzględn ia ł  w y ł ą ­
cznie p r zem ys ł  krajowy.

5) Se jm w z y w a  pono wn ie  c. k. Rząd ,  
aby wprow ad z i ł  j ęzyk  polski  w u r z ę d o w a ­
niu c. k. ż a n d a r m e r y i  w k ra ju .

6j Se jm  poleca W y d z i a ł o w i  k r a jo w e ­
mu, aby  bezzwłocznie  p r zys tąp i ł  do w y k o ­
n an i a  uchwały se jmowej  z dn ia  5. m a r c a  
1907 w sp raw ie  tw orzen ia  po powiatach 
w k r a j u  domów z a o pa t rz en ia  i wychowania  
ubogich sierót ,  dzieci  za n i ed ban yc h  lub na 
za n ie db an i e  na rażon ych .

Ma rsz a ł ek  o twie ra  r ozp raw ę  ogólną.

P rz e m a w i a  p. Oleśnicki  i s t a w i a  n a s t ę ­
pu ją cą  poprawkę :

Se jm w z y w a  Rząd,  by w u rzędowaniu
c. k. ż a n d a r m e ry i  w Gal i cyi  wprowadzi!  j ę ­
zyki  k r a jo w e  polski  i ruski  s tosownie  do 
tego, k t ó r a  z dwóch  na rodow ośc i  j e s t  w o d ­
nośnym powiecie co do l iczby p r zeważa jącą .

P rz e m a w ia  p. S taruch  T y m o te u s z  i s t a ­
wia  na s tę p u j ą c ą  rezolucyę:
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W ys o k i  Se jm r a c z y  u ch w al i ć :

W z y w a  się c. k.  R zą d ,  a by  w y d a ł  ta  
k ie  za rządzen ia ,  że k ra jowymi  komendan  
t ami  ż an da rm ery i  j ako  też i r s t r uk to r am i  m o ­
gą być mianowani  tylko t acy  oficerowie żan- 
da rmery i ,  k tó rzy  ukończyl i  s tu dy a  p r a w n i ­
cze n a  j e d n y m  z u n iw er sy te tó w  pańs twa .

Przemav,da p. S tap ińsk i  i wnosi  nas tę - i  
po jącą  p o p r a w k ę :

D o d a te k  po słowie „w k r a j u “ ust,  5. do ­
dać s ło w a  „w s łużbie  w ew n ę t rz n e j  w tych 
samych  g ranicach,  w  k tó rych  on j e s t  u ż y ­
w an y  na mocy Naj  w. pos tanowien ia  z 4. cze rw­
ca  1869 przez k r ą io w e  władze s ą do w e  i a d ­
min i s t r acy jne" .

P rz e m a w ia  p.  S to ja łowski .

Marszałek  oznajmia,  że p. T.  S taruch  
n ie  ma  głosu,  a  po chwil i  w zy w a  p. Stoja-  
łowsk icgo ,  by p rzemawia !  zwrócony do M a r ­
sza lka  i nie dawał  powodu  do p r ow ad zen ia  
z n im podczas  p r ze m ó w ie n ia  rozmó w,  co 
sprzeciwu  s ię  r egulaminowi.

P r z e m a w i a  dalej p. Stojałowski .

P rz e m a w ia  p. Komis a rz  r z ą d o w y  e. k. 
w ic ep rez yde n t  N am ie s t n ic tw a  Włodz imie rz  
hr.  Łoś.

I z b a  uchwala  bez r o z p r a w y  zakmnięc ie  
r o z p r a w y  ogólnej  na wniosek  sekreŁj rza  p. 
U rba ńsk iego .

M ars za le k  ozna jmia,  że d qf g ło su  z a p i ­
sa n i  s ą  pp.  Skwa rko ,  Szwed,  Dudyk iewicz.

P rz e m a w ia  zap sany do g łosu  p. S k w a r ­
ko.

P r z e m a w i a  za p i sa ny  do g łosu  p. Szwed 
i wnosi  po pr aw kę ,  aby  we w n io s k u  2 b) po 
słowie „ Z a w a ło w ie “ dodać  s łowa „w J e l e ­
śni" .

P r z e m a w i a  za p i s an y  do g łosu p. D u ­
dyk ie wicz  i s t a w ia  n as tę p u j ąc ą  rezolucyę :

S e jm w zy w a  c. k.  Rząd,  ażeby  przed-  
s ‘ęwz ią ł  zmianę  obowiązu jące j  iu s t ruk cy i  
s łużbowej  d la  c. k. ż a nd ar m e ry i  w tym 
k ie ru nk u ,  ażeby  życie  ludzkie,  j a ko  naj ­

d roższe dobro pa ń s tw a  wsku tek  ścisłego 
s tosowania  się c. k. ż a n d a r m e r y i  do obo­
w iąz u jących  obecn ie  j r/ .episów nie było 
wys tawione  na  takie n iebezp ieczeństwo ,  j a k
0 tein ś w ia d cz ą  l iczne a po ża ło w an ia  g o ­
dne  zda rzen ia  w os ta tnich czasach  w Ga-  
lieyi.

Marsza łek  odczy tu je  zgłoszone w r o z ­
p raw ie  ogólnej  poprawki  i r ezolucye p. p. 
Oleśnickiego,  S tap ińskiego,  T.  S ta rucha , -  
S z w e d a  i Dudyk iewicza ,  k tó r e  I z b a  o d ­
dzielnie popiera.

Marszalek  w z y w a  se k re t a rz y  od od­
cz y ta n ia  złożonych wniosków.

Sekreta rz  p. Urba ń .k i ,  a nas tęp n i e  
S k w a rk o  odczytu je  zgłoszone wnioski ,  k tó re 
o p i e w a j ą :

W n i o s e k .

pos ła  Battagli i  i t ow arzyszy  w p rzedmioc ie  
us t aw y  o j ęzyku u rzęd owy m władz  p a ń ­

s twowych .  '

Wysok i  Sejm raczy uchwal ić  za łączony 
p ro jek t  us t awy .

Wnioskodawca.
Battagl ia.

Skarbek ,  Adam,  Bednarski ,  Federowicz ,  
Kieski,  Jalil ,  Mary ews k i ,  Sala,  Tertil ,  Schiit- 
zel,  Ciucheiński ,  J ab łońsk i ,  Michałowski ,  

Merunowitz .

U s t a w a

z d n i a ...............u r ząd za j ąca  stosunki  j ę z y k a
u rz ę do w e g o  u władz,  u rzędów,  za ldadów
1 o rganów pań s tw ow yc h  w  Kró les twie  Ga-  
licyi i Lodomery i  z W i e i k i em  K s i ę s t w em

Krakowsk iem.

Z a  zg o d ą  AJf»jego Se jmu  Kró les twa Ga- 
l icyi i Lo d om e ry i  z Wie ik iem Ks ię s twe m 
K r a k o w s k ie m  po s ta naw ia m,  co nas tęp u j e :

§• I-

J ę z y k ie m  w ew nę t rzn ego  u r zę do w a n ia  
w szys tk ich  cywilnych  władz,  u rzędów,  za-  

. k ładów i o rg anó w  p ań s tw ow y c h ,  niemniej
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j a k  c. k. ź a n d a r m e r y i  i c. k.  wojskowej  
s t r aży  policyjnej  w Kró l es tw ie  Galicyi  i Lo- 
dome ry i  z Wi e lk i em Ks ięs twem K ra kó w  - 
sk iem,  tudz ież  j ęzyk iem por ozu mi ewa nia  się 
tych władz,  u rzędów,  zak ła dó w  i organów 
oraz  c. k. źand arm ery i  i c. k. woj skowej  
s t r aż y  policyjnej między so bą  j e s t  j ęzyk 
polski .

§ 2.

W s tosunku u s t n ym  i p i s e m n y m  do 
st ron oraz władz ,  urzędów,  z a k ła d ó w  i o r ­
g a nó w  au tonomicznych  u ż y w a ją  władze,  u- 
rzędy,  zak łady i o r gan y  pańs two we  w K r ó ­
lestwie Galicyi  i Lodomery i  z Wielkiem 
Ks ię s tw em  K ra k o w s k ie m  tego z j ęzyków 
kra jowych,  k tó r y m  s t r on a  zwycza jn ie  p o ­
s ługu je  się w s tosu nk ach  u rzędowych,  w z g lę ­
dnie który wed ług  obowiązujących w tej 
mi e rze  p rzep isów je s t  język iem w e w n ę t r z n e ­
go u rz ę d ow a ni a  w ład zy  autonomiczne j  lub 
au t onomicznego  urzędu,  zak ładu  czy organu.

§■ 3.

Wykon an ie  tej u s t awy  po ru cz am  Moim 
Mini st rom sp ra w  wewnę t rznych ,  ska rbu ,  
ro ln ic twa,  obrony k ra jowej  i o św ia ty .

W n i o s e k .

Wy so k i  Sejmie!

Rozwój m le cz a r s tw a ,  a co za  t e m  idzie 
i podn ies ien ie  chowu bydła,  k tó re staje się 
obecnie  g łó w n ą  g a ł ę z i ą  go sp o d a rs t w a  rol ­
nego, s tw a r z a  kon iecz no ść  zabezp ieczen ia  
hodow ców  przed częs to  bardzo  znacznemi  
szkodami ,  sp o w o do w an e m i  s t r a t ą  byd ła  pa- 
dłego w sk u te k  za razy  lub dorzn ię tego w s k u ­
tek  choroby  lub wypadku .  Należy p rze to 
j a k  naj rychlej  powołać  do życia  organizacye,  
k t ó r y c h  z a d an i em  byłoby ubezpieczenie  b y ­
d ła  od za razy i wypadków.  Wedle do tych­
czasowy ch  doś w ia dc z eń  j e d y n ie  p rak t yc zne -  
mi  okaza ły  się o rg a n iz a c y e  lokalne,  po le ­
gające  na  dobrowolnem i wza jemnem ubez­
pieczeniu bydła.

D la  ocbrony  tych loka lnych o rgan iza -  
cyj p r zed  zbyt  c i ężkiemi  s t r a t ami ,  spo w o ­

do w a n e m i  lok a lną  za razą ,  ns l eży  powołać 
do życia  cen tra lną ,  pod kon t ro lą  wład z  p u ­
bl icznych pozo s t a j ącą  o rganizacyę ,  dobro­
wolnego w za jem n eg o  ubezpieczenia  bydła ,  
k tó rab y  p r zy jm o w a ła  r e a s e k u r a c y ę  zwią z ­
ków loka lnych,  wykonywała  nad  nimi kon­
trolę i udziela ła  pomocy  do w y k o n y w a n ia  
kontrol i  wete reua ry jne j .

Wobec  tego podp isani  w n o sz ą :

W ys o k i  Sejm raczy uchwalić  za łączony  
s t a tu t  k r a jo w eg o  za k ła d u  ubezpieczenia  
by d ła .

W nioskodawca: 
S ka rb ek  w. r.

A d a m ,  Wr ze śn iowsk i ,  J abłońsk i ,  Battaglia,  
Sala,  Bednarsk i ,  Maryewski ,  N iezab i towsk i ,  
Fedorowicz ,  Ra ysk i ,  Jahl ,  Kieski ,  M eru no-  

wicz, A.  Brunicki ,  G ląbińsk i ,  Schatze l .

S t a t u t  

k r a j o w e go  Z a k ł a d u  ubezp ieczenia  bydła.

§■ 1

K r a jo w y  Z a k ł a d  ubezpieczenia  bydła 
ubezp iecza  bydło rogate  sw y ch  członkow 
od w y pad ku  padnięc ia  lub p rzymusowego  
dorznięcia .

§. 2.

K ra jo w y  Z ak ł ad  ubezp ieczen ia  byd ła ,
( s k ła d a  się :

1. ze spó łek g m in n y c h  w za je m n eg o  u-  
bezp ieczenia bydła .

2. i  cen t ra lnego  Za k ł ad u ,  s to jącego  
pod bezpoś redn iem k ie rownic twem Wydz ia łu  
k ra jowego .

§• 3-

Członkiem kr a jo we go  Z ak ł adu  u b ez p i e ­
czen ia  by d ła  jest  k aż dy  samodzie ln ie  swój 
za w ó d  w y k o n u j ą c y  rolnik,  pos iadacz byd ła  
rogatego ,  który zos tan ie  p r zy ję ty  na cz łon­
k a  p r zez  j e d n ą  ze spółek  gminnych w z a ­
j emnego ubezp ieczen ia  byd ła  ubezpieczy 
w niej swoje  bydło.  Cz łonek  przyję ty do
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jednej  ze spó łe k  gm in n y c h  w razie zm ian y  
gm in y  z a m ie sz k a n i a  s t a j e  się cz łonkiem 
spółki  gminy ,  do której  s ię  przeniósł ,  o ile 
s pó łk a  wza jemnego  ubezp ieczen ia  bydła  
w gmin ie  odnośnej  is tniej e i członek p o ­
wyższy  zgłosi  się do niej z za m ia re m  u- 
bezp ieczen ia  swego bydła.

§• 4.

Spółki  gmin ne  w z a je m n eg o  ubez p ie cze ­
n ia  by d ła  ubezpieczają  od w y p a d k u  p a d n i ę ­
cia lub p r z y m u s o w e g o  norzn ięc ia  bydło r o ­
ga t e  swych  cz łonków z w y j ą t k i e m  :

a )  cieląt  mniej  niż 3 miesięcznych,

b) sz tuk s ta rszych niż lat  12, o ile nie 
b y ł y  ju ż  pop rzedn io  ubezpieczone,

c) sz tuk  chorych,

d) sziuk zak up ion yc h  w mie jscowościach  
do tkn ię tyc h  zarazą ,  dopóki  wygaśnięcie  z a ­
r a z y  nie zos tało u r zę do w ni e  s twie rdzone .

§• 5.

Cz łonek k r a j ow e go  Z ak ł adu  u b e z p i e ­
czen ia  byd ła  ob ow iąz an y  j e s t  ubezp ieczyć  
w spółce,  do której  należy,  wszystkie pod­
legające  ubezp ieczen iu  w ed łu g  §. 4-go s z tu ­
ki bydła ,  k tó re  pos iada .

§. 6 /

Spó łk i  gm in n e  wza jemnego  ubezpiecze­
n ia  byd ła  ubezp iecza ją  bydło ro g a te  swych  
cz łonków za\ysze tylko na przec iąg czasu 
do koń ca  bieżącego roku.  S ą  j e d n a k  obo ­
w i ą z a n e  na życzenie cz łonka  p ro longować 
nbezp ieczenie  na  rok  nas tępny ,  j e dn ak ż e  na  
pod s tawie  ponownego oszacowania .

I  7.

Spó łk i  gminne  wza jemnego  ubezp iecze ­
n ia  byd ła  ub ez p ie c z a ją  bydło  r o g a t e  swych 
cz łonków n a  sumę ,  o s z a c o w a n ą  przez Z a ­
rzą d  spółki  (§. 25.)  war tośc i  każdej  u b e z ­
pieczonej  sztuki .

§■ 8.

Od nbezpieczonej  s u m y  op łaca ją  spółce 
jej cz łonkowie  oznaczone  p rze z  wa ln e  ze ­

b ran ie  spółki  (§. 30.) p r oce n t  j a k o  p remię  
a sekuracy jną .

§• 9.

W zamia n  w  raz ie  padn i ęc ia  lub p r zy ­
musowego  dorznięcia  sz tuki  ubezpieczonej  
cz łonek  spó łki  o t r zy m u je  ty t u ł em  o d s z k o ­
d ow ani a  8 0 %  ubezp ieczonej  war tośc i  danej  
sztuki ,  wzg lędn ie  różnicę między  80°/o n_ 
bezpieczonej  war tośc i  a osz ac ow an ą  przez 
Z a r z ą d  spółki  w ar tośc ią  d a j ąc ych  się sp ie­
niężyć części  padłej  lub p r zy mu so w o  do-  
r żniętej  sztuki ,  z wy ją tk ie m  gdy w y pad ek  
zos ta ł  rozm yś l n ie  sp o w o d o w an y  lub w yn ik ł  
z powodu j a s k r a w e g o  n ie db a l s tw a  w ł a ­
ściciela.

§.  10 .

Członek  j e s t  obowiąz any  n a t y c h m i a s t  
donieść Z ar zą d o w i  spółki  o k a ż d y m  wy­
pa dk u  i k a ż d e m  zasłabnięc iu  ubezpieczonej  
sztuki .

§. 11.

S p ó łk a  w za je m n eg o  ubezp ieczenia  b y d ła  
do s ta rcz a  sw y m  cz łonkom bezpła tnej  p o r a ­
dy w e t e r y n ar sk ie j  w razie  zam eldowanego  
Z a r z ą d o w i  w y p a d k u  choroby ubezpieczonej  
sztuki.

§• 12.

G m in n a  s p ó łk a  w z a je m n e g o  u b e z p i e ­
czenia by d ł a  wchodz i  w życie,  gdy z j e ­
dnej  gminy ,  zgłosi się do kra jowego  Zak ładu  
cen tra lnego z za m ia re m  ubezpieczenia  s w e ­
go  byd ła  p rzyna jmnie j  10 ciu sa m oi s t n yc h  
rolników,  dek la ru jący ch  do ubezpieczenia  
p rzyna jmnie j  100 sz tuk  bydła.

§. 13.

S am oi s t n y  rolnik pos iadacz  bydła ,  za ­
mieszka ły  w gminie,  w k tó rej  n i ema  spółki  
wza jemnego ubezpieczenia  bydła,  może p rzy­
s t ąp ić  j a k o  członek do  spółki  is tniej ącej  
w sąs iedniej  gmime,  gdyb y  j e d n a k  n a s t ę ­
pn ie  w gminie jego  za m ie sz k a n ia  zgłos i ła  
się d o s ta t e czn a  ilość uprawnionych  do ase ­
k u r o w a n i a  byd ła  w k r a j o w y m  Zak ładz ie  n- 
bezpieczenia  bydła ,  by wra z  z n im mogli  
za łożyć spółkę gminną,  j e s t  on obowiązany
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p rzy s tą p ić  do spółki  swej  gminy,  w y ją w sz y  
wypadk i  p r ze w id z i a ne  w §. 16.

§. M.

W gminach z a m ie sz k a ły c h  przez cz łon­
ków narodowośc i  polskiej  i rusk ie j  mogą  
być  za łożone  równor zę dn ie  dwie  spółk i  
w za je m n eg o  ubezp ieczen ia  bydła,  po l ska  
i ru ska .

§. 15.

W  razie g d y b y  w g mi n i e  swego  za ­
miesz kan ia  cz łonkowie jedne j  narodowości  
nie mogl i  za łożyć osobnej  spółki ,  a nie 
chcieli  należeć  do j e dne j  spółki  z cz łon ka­
mi d rug ie j  narodowości ,  mogą  oni p r z y s t ą ­
pić do spółki swej na r odo wo śc i  w j ednej  
z gmin  sąs iednich.

§. 16.

Cz łonkowie zami es zka l i  na obs za rac h  
dworsk ich mogą p r zys tąp ić  do spółki  k t ó ­
re jko lwiek z s ą s i ad u ją c yc h  z d a n y m  o b s z a ­
rem dworsk im gmin.

§• 17 .

Orgauami  spółki  gminne j  wza jemnego  
ubezpieczen ia  byd ła  s ą :

1. Z a r zą d  spółki ,

2. W a ln e  ze br an i e  cz łonków spółki .

§. 18.

Z a r z ą d  spółki  s k ła d a  s ię :  z 5 ciu do 
7-miu cz łonków,  wybie ra nyc h  n a  p rzeciąg 
lat  3. p rzez  Wa ln e  zebran ie  członków 
spółki  a b s o l u t n ą  więks zośc ią  głosów.

§. 19.

Z ar zą d  wybie ra  ze swego  ło na  na  p r z e ­
ciąg l a t  3 - c h :

p rzewodniczącego  Za rz ą d u ,

za s t ę pc ę  p rzewodniczącego ,

ska rb n ik a .

§• 20.

Przew odn ic ząc y  Z a r z ą d u  Spółki:

1. r ep r ez en tu j e  spó łkę  n a  zew ną t rz ,

2. przewodniczy  na  pos iedzeniach  Z a ­
rządu  spółki ,  a p rzy  g losow aniu  w r az ' e  
równości  g łosów rozs t rzyga,

3. podpi suje  p i s m a  Z a r z ą d u  wraz  z j e ­
dn ym  z cz łonków Za rz ą d u .

§. 2 1 .

Z a s t ę p c a  p rzewodniczącego  zas tępuje 
p rzewo dni czącego  w raz ie  j6go nieobecności .

§. 22.
Ska rbn ik  p r o w a d z i  r ac h u nk i  i k si ążki  

spółki ,  pob ie ra  od członków spółki  p remie  
a sekur ac y jn e ,  o raz  wyp łaca  im ods z k o do ­
w an ia ,  n a  p i se mne  zlecenia p r zed  woan iczą -  
cegu,  podp i sane  przez n iego i j e dn eg o  
cz ionka  Zarzą du

§. 23.

U c b w a l y  Z a r z ą d u  z a p a d a ją  zw yk łą  wię­
ks z oś c i ą  g łosów.  Dla  ważności  u c h w a ł  Z a ­
r z ą d u ' k o n i e c z n ą  j e s t  obecność  3-eh cz łon­
ków,  gdy s k ła d a  się on z 5-iu, a  z 4-ch,  
gdy s k ł a a a  się ze 6-ciu,  a  przyna jmnie j  5-ciu,  
gdy  Z a r z ą d  spó łk  s k ł a d a  się ze 7 - m u  
członków.

§• 24.

Zarząd  :

1. p rzy jmuje  do spółki  cz łonków.  Może 
on odmówić  przyjęcia do spółki ro lnika  
znanego  z n ied ba l s t wa  lub n iedającego 
moralnej  gw ara n c y i  su m i en n e g o  s p e łn ia n ia  
swych  obowiązków’. Nieprz y ję temu s łuż y  
p r aw o  od w oła n i a  się do k ra jowego  Z ak ła du  
ubezpieczenia ,  który,  po zbadan iu  sprawy ,  
przed łoży  j ą  z od p ow ied n i mi  swymi  wnio ­
skami  do ro zs t r zygn ięc ia  W a ln e m u  zg r o m a­
d ze n iu  spółki .

2. P r z e d k ł a d a  W a ln e m u  zgromadzen iu 
wnioski wyk luczen ia  cz łon ka  n iespelniai ą-  
cego  swych  ob ow iąz k ó w  lub dz ia ł a j ącego
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n a  s z ko d ę  spółki .  Wykluczonemu służy | 
p r aw o  odwo łan i a  s ię  do k ra j ow eg o  Z ak ł ad u  
ubezp ieczen ia ,  k tó ry ,  g d y b y  się po z b a d a ­
n iu  sp r aw y  p r ze kona ł  o n ie s łusznośc i  w y k lu ­
czenia,  p rzed łoży j ą  wraz. ze swymi  w ni o ­
sk a mi  do ponownej  uc h w a ły  W a ln e m u  z g r o ­
madzen iu  spółki.

3. Szacu je  zg łoszone  przez członków 
do u b ez p i e cz en ia  sz tuki  bydła.

4. O rz ek a  w raz ie  w yp ad k u  choroby  
czy o k a l ecz en ia  zaa se ku ro wa n e j  sz tuk i  by­
dła,  czy na leży j ą  dorznąć.

5. Szac u je  w ar to ść  da ją cy ch  się s p i e ­
n iężyć  części  padlej  lub dorzmętej  sztuki.

6. Orzeka ,  czy w y p a d e k  nie zosta ł  spo­
w o d o w a n y  rozmyśln ie  p rze z  właścic i el a  o d ­
nośnej  sz tuk i  lub nie j e s t  wyn ik iem j a s k r a ­
wego tegoż właśc ic i el a  n iedba l s twa  (§. 9.) 
i p rz yz n a j e  lub  o d m a w i a  członkowi  p r aw o  
do odszkodowania .

7. P rze dk ła da  W a l n e m u  zgroma dzen iu  
spółki  wnioski  co do wysokośc i  opłacać  się 
ma jącej  p remi i  a s ekuracy jne j .

8. P rz ed k ła d a  W a ln e m u  zg r o m a d z e n :u 
spó łk i  zamknięc ie  r a c h un ko w e .

9. Dozoru je  w y p e łn i a n ia  przez  cz łon­
ków ich zobowiązań  w o b ec  spółki ,  j a ko  też 
dba łego obchodzenia  się ich z a s ek u ro w a -  
nem bydłem.

§. 25.

J e d n e g o  z cz łonków spółki  może k r a ­
j o w y  Z a k ł a d  ubez p ieczen ia  m ia n o w a ć  sw ym  
mężem zaufania .  Mężowi  za uf an i a  k r a j o ­
wego  Zak ład u  ubezpieczen ia  p r zy s ł ug u j e  
p raw o  udz ia łu  w pos iedzen iach Z a r z ą d u  
spółki  z g łose m doradczym.

§. 26.

Cz łonkowie  Z a r z ą d u  spółki  u r zę d u ją  
z r egu ły  bezpłatnie ,  j edyn ie  sk a rbn iko w i  
może  W a l n e  zg roma dze n ie  spółki  uchwal ić  
j a k ą ś  r em u n e ra cy ę .

§; 27.

W a l n e  zg ro ma dze n ie  s k ła d a  się ze  
wszys tk ich  członków spółki.

§• 28.

Wa ln e  zg ro ma dze n ie  :

1. decydu je  w os ta teczne j  ins t ancyi  
w razie odwołania  się doń cz łonka o j ego  
p rzy jęc iu  do spółki  lub wykluczeniu ze 
spółki  (§. 25.  — 1 - 2 ) ;

2. w y b ie r a  Z a r z ą d  s p ó ł k i ;

3. p rzy jmuje  do wiadomości  p rz e d ło ż o ­
ne m u  przez Z arz ąd  z a m kn ię c i a  r a c hu n k o­
we i udziela Z ar z ą d o w i  a b s o l u t o r y u m ;

4. u s t a n a w ia  na wniosek  Zarządu  w y ­
sokość p remi i  a sekuracy jnej .

§■ 29.

U ch w ał y  Walne go  z g r o m a d ze n ia  z a p a ­
da ją  większośc ią  g łosów obecnych ,  każdy  
z członków ma  tyle  głosów,  ile ma sz tu  
byd ła  ubezp ieczonych w spółce.

§. 30.

Wa lne  zg ro ma dze n ie  zwołu je  p r ze w o­
dn iczący  p rzyna jmnie j  r az  do roku  w mie ­
s iącu g r u d n iu :  poza t em za każdym razem,  
gdy  tego za r zą d a  */3 członków lub k ra jo w y 
Z ak ła d  cen t ra lny  poleci je  zwołać.

§. 31.

W a ln e m u zgr o m a d ze n i u  p rzewodnieszy 
p rze wodniczący  Zar zą d u .

§. 32.

W y s o ko ść  p remi i  a sekuracy jne j  iha 
Walne  zg romadzen ie oznaczać  w ten spo­
sób, by uzyskane  z opła t  tych wpływy s t a r ­
czy ły  n a :

a)  wyp łacanie  na leżnych członkom o d ­
szk o do wa ń  :

b) opłacanie premi i  r ea sekuracy jne j  
w Z ak ł adz ie  kraj .  cenlr .  (§. 24. ) ;

c) pokryc ie  kosz tów ad m in i s t r a c j i n y c b  
spółki ;

d) pokryc ie  połowy umówionego p r zez  
k r a j .  Z ak ła d  centr .  r y cz a ł to w e g o  rocznego
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honora r yum  w e te r y n a r z a  za udz ie lan ie  
cz łonkom Spółki  po rad y  we te r ynar sk ie j  ;

e j  odłożenie w roku,  w k tó rym n iema  
w odnośnej  gmin ie  za raz y  na bydło,  pe ­
wnej  nadwyżki  p rzych odó w do funduszu 
r ez e rw ow eg o .

§. 33.

W sz ys tk ie  Spółki  gminne  wza j .  ubezp.  
by d ł a  r ea sek ur u ją  się w  kraj .  Z ak ł adz ie  
cen t ra ln ym od w y p a d k u  def icytu spowo do ­
wanego  za raz ą  na bydło w odnośnej  gminie.

§. 34.

Spółki  op ł aca ją  k r a jo w e m u  Zak ładowi  
ce n t r a ln em u prezeń  us ta n ow io ny  p rocen t  
od su m y war tośc i  z a a s e k u i o w a n y c h  w k a ż ­
dej z nich sz tuk  bydła .

§• 35.

W razie p rze wy żk r  rozchodu n ad  p r z y ­
chodem,  spo wodowane j  ep idemią b y d ł a  w 
odnośne j  gminie ,  kraj .  Z ak ł ad  een t i a lny  
po kr yw a  spółce pozos ta j ącą  po zu ż y tk o w a ­
niu po łowy funduszu  reze rwowego spółki 
na  pokrycie deficytu,  sumę  t ego deficytu.

§• 36.

Kra j .  Z ak ła d  cen t r a lny  sp raw uje  poza  
t em  p a t r o n a t  nad spó łkami  gm inn em i  ; w y ­
daje  obowiązu jące  j e  ins t rukcye  i u s t an awia  
minimum pob ie ranych w spółkach p remi i  
a sekuracy jnych .

§■ 37.

G d yb y  w której  Spółce,  cboć nie było 
w odnośnej  gm in i e  epidemii ,  okaza ł  się 
przez d w a  l a t a  z r zę du  deficyt  do pokryc ia  j 

przez k r a jo w y Zak ł ad  cent ralny ,  kraj .  Z a ­
kład eentr .  za rządz i  odpowiednie  po . w y ż - 1 
szen ie  p remi i  a s ek ur acy jne j  pod ry gor em  
rozwiązan ia  spółki .  W tym os ta tn im w y ­
pad ku  fundusz r eze rwowy spółek zostaje 
p rzyłączony  do funduszu r ez e rw ow eg o  k r a ­
jowe go  Z ak ł ad u  centralnego.

'§• 38.

Dzia ła lnością kraj .  Z ak ł adu  cent ra lnego  
za w ia d u j e  dyrek to r  m ia n o w a n y  przez  Radę

n a d z o r cz ą  w  po rozumien iu  z Wyd z ia łem k r a ­
jowym,  oraz R a d a  n a d z or cz a  z łożona  z 3-ch 
cz łonków wybie ranych  p rzez S e j m  z pośród 
j e g o  członków i 3-ch da l szych,  wy b ra n y ch  
z pośród osób, k tóre się z a z n a c z y ły  w y b i ­
tnie na polu p r ac y  as soeyacyjne j  rolniczej .  
Ra d a  na dz or cza  wybie ra  ze swego  łona 
p rze wo d ni czą ce go  i s ek re ta r za .

§. 39.

D y re k to r  j e s t  k i e row nik ie m b iu ra  kraj .  
Z a k ł a d u  ce n t r a lnego  i p rz e d k ła d a  Radzie 
nadzorcze j  do uch wa len ia  wnioski  w y d a ­
wanych p r zez  k ra jowy Z ak ł ad  cen tra lny 
ins t rukcyi  dla  spó łek,  pos tanowień  o za ło ­
żeniu lub rozwiązan iu  spółki ,  pos tanowień 
do tyczących  min imum w k ła d k i  a s ek u r ac y j ­
nej w spó łkach ,  wysokośc i  wkładk i  r e a se ­
kuracyjnej ,  zapomóg  udz ie lanych  mnie j szym 
spółkom na pokrycie  kosz tów p o m o c y  w e ­
te rynar sk ie j  dla  członków.

§• 40.

Koszta adm in i s t r acy i  k ra j ow eg o  Z a k ł a ­
du cen tra lnego ponosi  f un du sz  k ra jowy.  P o ­
nosi on również  koszta zapo móg  udz ie la­
nych przez k ra j ow y Z a k ł a d  ce n t r a ln y  sp ó ł ­
kom b iedniej szym na  kosz ta  pomoc y  w e te ­
rynar sk i e j  d la  członków.

§. Ig
Ję zyk ie m urzęd owa nia  i wsze lk ich  pu-  

bj ikacyi  krajowego  Z a k ł a d u  centralnego j e s t  
j ęzyk polski

W n i o s e k .

Wo be c  w z m a g a j ą c y c h  się n iemal  z dn iem 
k a ż d y m  coraz nowych,  rozl i cznych zadań,  
j a k ie  ci ężą o bec n ie  na  admin i s t r acy i  po l i ­
tycznej ,  nie  może by ć  jej bieg p r awid łow y,  
a dzia ł a lność  s p r ęż y s t a  i sku tecz na  w o- 
k ręgu  z b y t  wielkim.

T o  też zanim za po w ied z i an a  g r u n t o w n a  
re fo rma  ad m in i s t r a cy i  nas tąpi ,  koniecznem 
je s t  już t e raz  usku te cz n ie n i e  t a k iego  n o ­
wego  podziału t e ry to rya lne go  niektórych zbyt  
r oz leg łych powiatów poli tycznych,  ażeby

3
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z j edn e j  s t ron y  p rzez zmniej szen ie  okręgu 
uła twić  o rgan om ad in in i s t r acy i  na leży te  i 
s k u te cz n e  spełn ianie  ono w ią z kó w ,  z d r u ­
giej s t rony zaś  przez zbl iżenie siedziby 
władzy  admini s t r acyjne j  u ła twm i umoźe-  
bn ić  ludności  częs t szą a bezpoś redn ią  s ty ­
czność  z tą  w ład zą .

P o w i a t  pol i tyczny sanock i  tak pod 
względem obsza ru  j a k  ludności  i l iczby 
gmin  należy  do na j wi ęks zy ch  powia tów 
kra ju a odległość znacznej  części gmin  - -  
zw ła sz cz a  w po ł ud n iowo-zachodn ie j  części 
powia tu — je s t  t ak zn a cz ną  i k o m un ik a ey a  
z Sanokiem tak u t rudnioną,  że z podanych  
powyże j  powodów n iezbędnem je s t  d la  tej 
części  powia tu  u two rzen ie  osobnego  s t a ­
ros twa.

Gdy  zaś  c. k. Rząd,  uzna jąc  też po­
t rzebę rozgran iczen ia zbyt  wielkich p o w ia ­
tów pol i tycznych,  zamierza^  podobno  już  
w  najbl iższej  przyszłości  p rzy s tą p ić  do 
k r eo w an ia  k i lku  nowrych s t a ro s tw  w Ga*- 
licyi,  p rze to podpisani  s t a w ia j ą  wniosek:

Wysok i  Se jm raczy u c h w a l i ć c  •

W z y w a  się c. k. Rząd ,  ażeby  przy 
na jb l i ż szem kr eo w an iu  nowy ch  powiatów 
po l i tyeznych w Gal i cy i  u tworzy ł  t ak iż  p o ­
wiat  z mie jscowości  na leżących  do  okręgu 
są d ow e go  r ym ano w sk i eg o  z ewe n tu a l nem  
przy łączen iem n ie k tó ry ch  mie jscowości  z są-  
s ieduich powia tów są dowych ,  a to z s ie­
dz ibą S ta r o s tw a  w Rym ano wi e .

W n i os k od a w c a :  

W r z eś n i ow sk i  w. r.

L.  Cieński,  A. Brun ieki ,  L askowsk i ,  T rze -  
cieski ,  A. Theodorowiez ,  Sobolewski ,  M a r -  
szalkowiez,  Zamoyski ,  Koz łowski ,  Skarbek,

Ad am,  Sala ,  Merunowicz,  Rit tel .

W n i o s e k  

posła  Anton iego S ta r u ch a  i tow.  w sp ra ­
wie  us ta now ien ia  w Bal igrodzie p o w ia t

L i s k o  s tacyi  og ie rów rządowych .

Po d p i sa n i  w n o s z ą :

W y s o k i  Se jm raczy  uch wal i ć :

W z y w a  się c. k. Rząd,  a b y  już  z ro­
kiem 1909 u r zą dz i ł  w mia s te cz ku  B a ' :gro- 
dzie s t acy ę  ogierów r z ą d o w y c h  do uży tku 
gospodarzy,  a to najmniej  z cz te rech  r o z ­
płodników.

W n i o s k o d a w c a :

Antoni  S ta ruch  w. r.

T. S t a ruch ,  Kurowiec,  D um ka ,  S andu lak ,  
Sodomora ,  Wiun iezuk ,  Kiweluk,  Tracz ,  
Kołpaczk iewicz ,  Han c za ko ws lu ,  Szwed,  L e ­

wicki,  Alakueh,  Skwarko .

W n i o s e k

p isła K ry n ic k i e go  i tow. w sp raw ie  ob ję­
ci budo wy  drogi  S o ło tw in a - N a d w ó r n a  na 

fundusz kra jowy.

Z w a ż y w sz y ,  źe miasto So ło twina j e s t  
oddalone od najbl iższej  s tacyi  kolejowej  
S ta n i s ł a w ó w  40 k m . ;

zważywszy ,  że Nadworna ,  a  fem samem 
i s t a c y a  kolei tylko 15 km. od So łotwiny  
j e s t  odd a l ona ;

zwa żywsz y ,  że między  N a d w o r n ą  a So- 
ł o tw iną  pYdwadzi! dawniej ,  a t e ra z  za n ie ­
ch a n y  t .  zw. gościniec sa l in a rn y ;

zwa żyw sz y ,  że w najbl iższej  okolicy 
Sołotwiny  zn a jd u ją  się kopaln ie  wosku 
i nafty w D ż w n i a e z u ,  S tarun i  i Bi tkowie  — 
a oprócz  tego t a r t a k  w Porohach ,  a te p ro ­
dukty t r zeba  w wielkimi  kosz tami ,  L u d e m  
i s t r a t ą  czasu 40 km.  da leko  do S t a n i s ł a ­
w o w a  wozić;

zw aż y w sz y ,  że od d łuższego czasu  w ł a ­
dze powia towe  i p rzedsięb iorcy ,  al e bez 
skul ku o budow ę  ko m u n ik a cy i  Sołotwina-  
N a d w ó r n a  p r osz ą ;

z w a ży w sz y  wreszc ie ,  że fu ndusz  d r o ­
gow y powiatu  nie  może  bez wyda tne j  p o ­
mocy fund uszu  k rajowego tę t a k  kon iecz ną  
k o m u n ik a e y ę  p r z e p r o w a d z i ć ;

W y s o k i  S e j m  r ac zy  uch w al i ć  :

P o le c a  s ię  Wydz ia łowi  k ra jow emu ,  aby  
w j a k  na jk ró t s zy m  C z a s i e  za ją ł  s ię b u d o w ą  
d rogi  S o ło tw in a - N ad w ó r n a  na  dawnie j sz e j



Protokół 13. posiedzenia z dnia 6. października 1908 19

linii drogi sa l ina rne j ,  a  to z funduszów 
kra jowych .

Wnioskodawca : 
Krynicki .

M yr ou iu k -Z a j ac zu k ,  K ry so  waty,  S an d u la k ,  
Kołpac/ .kiewicz,  Seuyk ,  Tracz ,  D u d y k ie -  
wicz,  W i u n i c z i f i  Korol,  H an c z a k o w s k i ,  Ku- 
rowiec,  Lewicki ,  So domora ,  Dum ka ,  A. S ta ­

ruch,  Skwarko .

W n i o 8 e k

pos ła  Kryn ick iego  i tow.  w s p r a w i e  b u ­
dowy mos t u  w g mi n i e  K ry c z k a  powia tu  
bohoro dcz ańs k ie go  n a  rzece  M a m a w k a ,  
wzg lę dn ie  na  r zece  Bys t rzyca  so łotwińska .

Wysoki  Sejm raczy  u c h w a l i ć :

Poleca s ię  W yd z i a ł ow i  k ra j ow em u,  aby  
j a k  naj rych le j  za ją ł  się bud ow ą  mostu 
w gmin ie  K ry c z k a  powiatu  bo hor odc zań ­
skiego na r zece Maniawka ,  wzg lę dn ie  na

rzep l  B y s t r z yc a  sołotwińska .  a  to z f u ndu ­
szów kra jowych .

W n i o s k o d a w c a : 

Krynicki .
M yr on i uk-Za jaczuk ,  Krysowaty ,  S an du la k ,  
Kołpaczkiewicz,  Tra cz ,  Dudyk iewicz ,  Korol ,  
Winniczuk,  H anc za kow sk i ,  K u r o w i ! ! ,  L e ­
wicki,  So domora ,  Dumka ,  A S a i r i u b ,  

Skwa rko .

Marszałek  oznajmia,  że od cz y tane  wnio­
ski umieści  na  p o r zą d k u  dziennym jednego 
z najbl iższych pos iedzeń,  a zg łoszony  wuio-  
sek  nagły p. L.  C ieńsk iego w sp r aw ie  regu- 
l acy i  P ru tu  umieśc i  ua  porządku  ju t r ze j -  
sz.ego posiedzenia.

Marszałek  z a m y k a  posiedzenie,  n a z n a ­
czając na s tę p n e  na  dzień 7. paź d ie rn i ka  1908 
godzinę  10 p r zed  po łudn iem i odczy tu je  po­
rządek  dzienny nas tęp n eg o  posiedzenia.

Koniec pos iedzen ia  godz ina  2 minu t  20 
po południu.

Marszałek krajowy:

Stanisławę Badeni, w-, r .

Sekretarze:

Miecz (/sław U rbański, w. r. 
Zacharyasz Skwearko, w. r.
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